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T ydzień polityczny.
Lwów 9. grudnia.

„Die Polizeiagenten aus Mauge) an Stoff, lii- 
gen und iibertreiben unyerantwortlich..." 1 ak pi­
sał ongi p. Bismark Schónhausen do prezesa ga­
binetu Manteuffla, a słowa jego przychodzą dziś 
na pam ięć, gdy przypatrujemy się działalności 
tych wstrętnych figur, które Niemcy tak trafnie 
mianem „Lockspitzlów" ochrzcili. Szpiclowstwo 
jest tak dawne jak podłość, ale w ostatnich cza­
sach dopiero stało się ono niemal rzemiobłem za­
wodowo nprawionem. Rozprawy sądowe lat ostat­
nich wykazały dowodnie, że iniciatorami szpic- 
lostwa na wielką skalę bywają prawie zawsze 
wyżsi urzędnicy, którzy pragnąc zdobyć pensje i 
ordery, lub zapewnić wpływ swemu stronnictwu, 
umyślnie podżegają tłumy do karygodnych czy­
nów, ażeby następnie odkrywszy w czas spisek, 
pozować na zbawców kraju i porządku społecznego. 
Dosyć przypomnieć nazwisko takie jak Hentze, 
figury, jak szefowie tajnej policji Napoleona i Eu- 
genji, dosyć wglądnąć w cyniczne zapinki prefekta 
policji Andrieus , ażeby oprzytomnieć sobie cały 
szereg nadużyć. Ten ostatni ziłaszi-za z bezwsty­
dem zbrodni zaj>cznaje nas z tajnikami swego rze­
miosła : opionje >k przygotowywał zamachy, jak 
zakładał rewolucyjne i socjalistyczne pisma i 
związki, jak pomagał swym ofiarom nawet do na­
bycia dynam itu! Andrienx czynił to nietylko z 
amatorstwa, ale przedewszystkiem dlatego, ażeby 
odkrywszy następnie taki praez siebie ułożony spi­
sek, napakować kieszenie złotem, ceną lndzkich 
łez , katuszy a często krwi nawet. Ileż to razy 
rządy korzystały z podobnych kreatur, ażeby setki 
wolnomyśiuych obywateli asunąć z drogi, Jub zro­
bić nieszkodliwymi wybitnych przedstawicieli opo­
zycji! W ostatnich czasach szpiclostwo rzuciło się 
nie do polityk', ale na pole socjalistycznych kno­
wań, gdzie zadanie o wiele łatwiejsze. Zuaną jest 
sprawa Wohlgeinute, znaną bprawa Webera, która 
wyszła na jaw przy sposobności procesu w Elber- 
fe ld , znane są wypadki przytaczane przez posłów 
socjalistycznych w parlamencie niemieckim. Żaden 

nich jednak o*e jest tak wstrętny i tak rażący, 
jak wypadek brukselski. Nawet w Belgji. państwie 
prawdziwie konstytucyjnem, na którego czele stoi 
osobistość tak sympatyczna jak, król Leopold XI., 
nawet tam rczwinęło się szpiclostwo na wielką 
skalę. Z procesu przeprowadzonego obecnie, wy­
nika dowodnie, że Konserwatywny gabinet K e r ­
n a  e r t a stworzył najnikczemniejszy system szpie- 
lostwa celem wywoływania w Belgji rozruchów, 
ażeby następnie figurować w obec korony w roli 
zbawcy państw i. Udowodniono-, że Bernaeit nara­
dzał się o.'obiście z Puiirbaix’em i z nim układał 
odezwy rewolucyine , manifesty grożące śmiercią 
królowi, że sam minister przygotowywał organiza­
cję spisków. Za wiedzą i zgodą Bernaerta, wcią­
gał nafetępnió Pourbaia naispokoiniejszych często­
kroć ludzi w swe s ie c i, robił z nich dynamitar- 
dów i wyd-iwał na katusze, m  uiezawinione zbro­
dnie !...

Znając te fakta, nikt nie będzie się dziwił, 
że na widok Bernaerta jadącego do parlamentn z 
dziesiątek tysięcy piersi mieszkańców stolicy wy­
darł się jeden okrzyk: „Precz z kanalją*1 bo zaiste 
podłość takiego P o u r la u a  jest niczem wobec 
podłości takiego Bernaerta! Nikt też nie będzie się 
dziwił, że w izbie po pewnych słowach ministra, 
który mimo wyraźnych dowodów nsiłował kłam­
stwem się bronić — odezwały się okrzyki „mi- 
nistei łże" lun „precz z podfym gabinetem" — 
to był sąd ludu, sąd opinji całego świata, głos 
oburzenia ludzkości na zwierzęce iście postępowa­
nie tego, któremu zbytnia ufoość monarchy od­
dała władzę. Epilogiem zabnrzeń belgijskich bę­
dzie niezawodnie dymisja gabinetu, a z nią przy­
wrócenie dobrych stosunków między dworem a 
ludem.

Odwróćmy jednak oczy cd tego wstrętnego 
obrazu i popatrzmy na południowy wschód, na 
naród, który przejęty prawdziwą miłością ojczy­
zny konsekwentny w swem postępowaniu, idąc 
rę .a  w rękę z swym władcą udai emnia usiłowa­
nia panslawistycznycb „Lockspitzlów" Przed kilku 
doiami święcono w Bułgarji rocznicę zwycięstwa 
pod Śliwnicą — w tym też dniu książę Ferdynand 
pojawił się w koszarach sofijskich i zrobił nawet 
swym minssrom niespodziankę pod postacią mę­
skiej, stanowczej i pełnej otuchy w przyszłość, 
przemowy do żołnierzy. Książę Ferdynand zazna­
czył, że pogłoski kolportowane przez ludzi złej 
woli jakoby Austro-Węgry i Niemcy zmieniły swe 
stanowisko w kwestji bułgarskiej są fałszywe. Ce­
sarz Austrji, który tak pochlebnie odezwał się o 
Bułgarji, nie cofnął swej życzliwości, a jepo so- 
juszniK, ce-arz Niemiec nie miał powodu zmienić 
swych zapatrywań. Zresztą Eułgarowie starają Się 
ze wszech sił zasłużyć na sympatję wielkich mo­
carstw. a l e  n i e  z r o b i ą  a n i  j e d n e g o  
u s t ę p s t w a  t a m,  g d t i e  i c h  w o l n o ś ć  i 
n i e z a w i s ł o ś ć  m o g ł a b y  b y ć  n a  s z w a n k  
n a r a ż u n ą .

Wierzymy chętnie, że słowa te, odpowiadają­
ce pragnieniom narodu, zostały przyjęte entuzja­
stycznie, że w całym krajn znalazły głośny od­
dźwięk. Wszak wiadomo, że Bułgarja byłaby dziś 
już gubernją rosyjską, gdyby nie to, iż na misję 
Kaulbarsa odpowiedzieli Bułgarowie gotowością 
obrony swych granic do ostatniej kropli krwi, gdy­
by tedy nie widmo dalszych konsekwencyj podo- 
onego starcia. Bułgarzy widzą dziś rezultaty sta­
nowczej polityki i zapewne nie pomyślą o zmianie 
takowej — im bardziej Europa jest chwidjną i 
nie zdecydowana, tern silniej oni wystąpić mogą 
na zewnątrz.

Nie trzeba być zresztę Bułgarem, ażeby przy- 
klasnąo młodemu księciu. Jego otwarte i śmiałe 
słowa, nacechowane nie pyszałkostwem, ale tą 
spokojną pewLOŚcią siebie, jaką daje obopólna 

tnośt i miłość władcy i naroduj— jakże korzy- 
utnie odbijają od słów, jakiemi mówią nawet po­

tężni monarchowie, usiłując ukryć trwożliwie pod 
zasłoną komplimentów właściwe cele, nawet myśl

Tak przemawiającego księcia rozumie naród, 
a książę rozumie odpowiedź narodu — to zaś wy­
twarza ową harmonję, która nie dozwoli, ażeby 
między księcia a naród wcisnął się jakiś polity- 
cznyJBernaert.

W ioch y i  P o lsk a .
Przed kilku dniami donieśliśmy, że Corr. de 

VEst, której koneksje panslawistyczne są znane, za­
mieściła w przekładzie artykuł włoskiej Tribuny o 
powstaniu listopadówem. Iutencia wiedeńsko-frau- 
cuskiej korespondencji — jest widoczną: chodzi 
tu o dostarczenie uoweg) żeru panslawistom ro­
syjskim, n rzucenie nowego podejrzenia na p. Cri- 
spiego. Abstrahując jednak od tej intencji poda­
my w streszczeniu ciekawy artykuł włoskiego pi­
sma, z kiórego przebija się pewna życzliwość dla 
nas. Tribuna p isze:

„Data 29. listopada jest pamiątką jednego z 
najważniejsłych zdarzeń pierwsze) połowy tego 
wieku: Powstańcy Polacy pokładali wielkie n a ­
dzieje w pomoc Franeii, a Lafayette i wielu in­
nych popierali ich sprawę — niestety nadaremnie. 
Po świetnych zwycięstwach, odniesionych nad wiD- 
lekroć liczniejszym nieprzyiacielem, Polska upadła 
w końcu, opuszczona i zdradzona przez rząd L u­
dwika Filipa i nieszczęsny ten kraj, pozbawiony 
wszelkiej gwarancji prawnej, stał się na wiele lat 
żerem najstraszliwszej lyianji.

Stosunki nie zmieniły się do roku 1863, w 
którym wybuchło nowe powstanie, wśród platoni- 
cznych objawów współczucia ze strony Europy 
Jedne Włochy, mimo, iż zaledwie same dobiły się 
rzędu państwa, zajęły w sprawie polskiej głos sta­
nowczy. Na posiedzeniach izby posłów w dniach 
26. i 27. marca 1863 r., na wniosek deputowane­
go Ballantiuiego, powzięła izba uchwałę wyraża 
jącą życzenie, aby król i rząd nie zaniedbali ża­
dnego środka, któryby uznali za najodpowiedniejszy 
i najtrafniejszy w akcji na korzyść Polski. Depu­
towany M o r d i n i  żądał wprost, aby rząd dążył 
W8zelk.tm możliwymy środkami do odbudowania 
Polski. W tym samym duchu przemawiali Mazza- 
rani i Boggio, a d z i s i e j s z y  m i n i s t e r  p re­
mia- O r i s p i  w y r a z i ł  ż y c z e n i e ,  a b y  r z ą d  
n z D r c i ł  k r a j  c a ł y ,  Dy m ó g ł  s t a n ą ć  do  
w a l k i  w o b r o n i e  w ł a s n e j  i o b c e j  w o l ­
n o ś c i .

Zabierał też głos i Mancini, a głos jego po­
ważny rozbrzmiał silnem echem po całym kram i 
zagranicą

Mówiąc o Polsce — kończy Tribuna — wszy­
scy mówcy mieli zwrócuue serca i myśli kn We­
necji i Rzymowi, a w wyzwoleniu wszystkich 
ziem włoskich widział Grispi najlepszy środek do 
wspomożenia Polski, jęczącej pod jarzmem rosyj- 
bkiem Dzisiaj Wenecja i Rzym są nasze — a 
mało Lu myśli u nas o Polsce. Lecz gdy dzień 
dzisiejszy ożywił w nas wspomnienia tych czasów, 
uważalibyśmy za uhybienie naszym obowiązkom, 
gdybyśmy ich nie poruszyli. W roku 1863 F ra n ­
ciszek Nullo, jeden z na, dzielniejszych synów kraju 
włoskiego, legł na krwią zbroczonej ziemi pulskiej 
—  wielu Polaków służyło wiernie sprawie wło­
skiej. „ C z e ś ć  i m,  a c h w a ł a  i c h  o j c z y ­
ź n i e ! "

Do tego artykułu Tribuny dodaje od siebie 
Corr. de l'Est następującą notatkę:

„Jeden z przyjaciół naszego pisma żył w b li­
skich stosuukach z śp. markizem Bologni, który 
odgrywał swojego czasu znaczną rclę w świecie 
politycznym i cieszył się przyjaźnią wielu znako­
mitości współczesnych, między niemi i Napoleona 
III. Otóż markiz Bologui opowiadał D&szemu zna­
jomemu, że gdy bawił w roku 1863 w Paryżu, 
sam Napoleon rozpoczął z nim rozmowę o D o l­
skiem powstaniu i pokazał mu list Wiktora Em a­
nuela, w którym król włoski oświadczał, iż mimo 
niechęci kilku ministrów, gotów jest przyjść z po­
mocą Polakom, a jeżeli Napoleon wypowie wojnę 
Rosji, ofiarowuje mu stutysięczną armię, ażeby 
wesprzeć powstanie i oswobodzić ojczyznę Sobie­
skiego ?

— Cóż na to Wasza Ces. Mość ?
— Meksyk — odparł smntnie Napoleon — 

nie pozwala mi przyjąć rycerskiej i szlachetnej 
propozycji waszego króla.

Propozycja ta króla Wiktora Emanuela zoslała 
podana do wiadomości kilku wybitniejszych osobi­
stości w Warszawie przez senatora Cez&ra Corren- 
tiego.“

W sprawie ruskiej.

t

Podaliśmy jnż czytelnikom naszym wiadomość 
o liście Zt L«owa, który zamieściła w swoich ła­
mach Polit. Coresp. List ten dotyka jednej z naj­
bardziej bolesnych stron naszego życia polityczne­
go w Galicji, dotyka tej jego struny, która nieda­
wno jeszcze, bo podczas ubiegłej sesji sejmowej 
tak fałszywym odezwała się dźwiękiem, zawiera 
bowiem obronę Polaków przed napaściami Rusi­
nów, przed ustawicznymi posądzeniami ich o chęć 
prześladowania wszelkiego ruchu narodowego, bu­
dzącego się w rusińskim ludzie, o chęć negowania 
wszystkich ich uzasadnionych żądań.

Każdy, kto tylko bezstronnie patrzy się na 
bieg 'ych spraw od lat dłuższych, musi przyznać, 
że Polacy wytężają wszystkie swe siły, aby nie 
tylko zadość uczynić słusznym żądaniom Bnsinów. 
ale nawet by ubiedz ich pragnienia, że czynią 
wszystko, byle w obec siebie samych być spokoj­
nymi, iż nie krzywdzą w niczem swoich współ- 
bratymców ‘

Pomimo to spotykają nas nieustanne ataki ze 
strony ruskiej. Ostatnia sesja dała tego najlepsze 
dowoay. Należy tylko przypomnieć sobie int°rpe- 
lację i owe „jamraery" p. Romańczuka — nie

mówimy już o wystąpieniu p. Korola. Prócz tego 
przypomnijmy sofcie, żejskaigi rozmaite, dodatkowe, 
umieszczały dzienniki tutejsze ruskie, z których 
wiadomości te przenosiły się do dzienników nie- 
midckich — a eon a,norę już powtarzały je  dzien­
niki rosyjskie. Co więcej, nawet w p o l s k i e j  
prasie znaleźli się obrońcy „uciemiężonych!" Skargi 
te czytano tam, gdzie my występujemy jako obroń­
cy woluości, i słusznie mówiono: tu głosicie wol- 
l o ś ć , i w kraju gnębicie swój bratni 4«ród. Za­
iste obywatelska to praca oej części polskiej 
p rasy!

Na jakiej t j  podstawie opierały sięoweskargi 
Rusinów, wiemy wszyscy. Przekręcając jiawdę, 
wyśrubowując drobne fakciki, najczęściej fałszywie 
przedstawione — do rozmiaiów faktów olbrzymie­
go znaczenia,g budowali na tem akt oskarżenia, i 
z całą zajadłością rzucali się na nas. O ile praw­
dziwymi były te „fakta", najlepiej stwierdziło to 
rozpatrywanie podawanych dowodów przez rząd, 
przez ten rząd, który rozwiązał radę powiatową 
w Gorlicach, który zatem byłDy to ten. łacniej 
zrobił we wschodniej części kraiu.

Ale nie szukano tu prawdy, co nawet więee:, 
nie chcą jej przyjąć ci, którzyby Bezstronniej nieco 
na tę sprawę patrzeć powinni, bo oto oskarżenia 
na Polaków przyjmowali wszyscy, a listu wyświe­
tlającego stan faktyczny, umieszczonego w Pol. 
Coresp. rie  powtórzy! ż a d e n  z dzien­
ników.

Stoimy na gruncie konstytucji, prawa wszyst­
kich są równe i pewnie tam, gdzie prawa te będą 
zagrożone, czy to będzie chodzić o Polaków czy 
o Rusinów, zawsze z równą gotowością wystąpimy 
w ich obronie. Nie możumy jednak patrzeć się 
obojętnie dłużej na podobne postępowanie partji 
ruskiej — i jesteśmy przekonani, że przebieg o- 
staftiiej sesji sejmowej otworzył oczy tej części 
polskiego społeczeństwa, która dotychczas b y ła z a  
ślepioną na punkcie ciągłych ustępstw dla Rusi­
nów i ochłodził jej zapał w znoszenin różnic mię­
dzy „krzywdzonymi a krzywdzicielami".

* *
Najpoważniejszy organ węgierski Pesłer Lloyd 

zamieszcza artykuł pt rE ine polnische Ś ttyim e“ , 
w którym autor wykazuje dowodnie, że Polacy 
nie mają żadnego interesu w obaleniu gabinetu 
Taaffe Dunajewski, że jak dłt. ęo V, część dzisiej 
szej większości jest polską, Węgrzy nie potrzebmą 
się obawiać and-węgierskiej taktyki • ze strony de- 
legacyj, tem bardziej, że interesy polskie i wę­
gierskie na punkcie polityki zewnętrznej są iden­
tyczne. Podobnie jak król Władysław w r. 1444 
walczył w obronie Słowian przeciw Turkom na 
czele węg.erskich i polskich zastępów, tak i dziś 
Węgrzy i Polacy, jeżeli tego zajdzie potrzeba tam 
będą walczyć przeciwko innemu wrogowi południo­
wych Słowian. Protestuje antor dalej przeciwko 
stawianiu Polaków w równym rzędzie ze Słowia­
nami wogóle, Polacy bowiem inną mają historję, 
inną przeszłość, to też bezwzględne szeregowanie 
ich ze Sfowianatui jest poniekąd tylko licentia 
poetka Ti całą stanowczością, a dodajmy i słusz­
nością, zwraca się antor przeciw nieusprawiedli­
wionym pojęciom Węgrów o stosunku Polakow do 
Rusinów, które wyrobiło się na podstawie tenden­
cyjnych i fałszywych gło-ów prasy niemieckie’-. 
Wszystko co się mówi i pisze o ucisku Rusinów 
przez Polakow, jest, jak słusznie powiada autor 
artykułu, wierutną bajką. Rusim, którzy przed 40 
laty stauowili tylko zaotęp włościańoki, dopiero 
w ostatnich dziesiątkach lat wytworzyli mały za­
stęp urzędników sądowych, adwokatów i nauczy­
cieli. „Czegóż chcą od nas, czy mamy im stwo­
rzyć ruski uniwersytet? Krakowski uniwersytet 
istD iejc  od wieków, lwowski powstał za czasów 
Józefa II. ruski uuiwersytet niejistuiał nigdy i nie 
istnieje. W Rojji pozbawiony jest język ruski 
wszelkich praw, a za nadzwyczajną koncesję uwa­
żają panslawiści, jeżeli jakiemu towarzystwu dra­
matycznemu ruskiemu od czasu do czasu pozwolą 
grać w ruskim języku. Natomiast u nys, ra  
lwowskim u n i w e r s y t e c i e  bywaja Dyjważniejsze 
przedmioty dla Rusinów po rusku wykładane 
(istnieje uawet osobna komisja egzaminacyjna dla 
kandydatów ruskich do egzaminów państwowych 
— Przyp. red.) Większa część szkół ludowych 
ma język wykładowy ruski, a nie b ra l też i 
gimnazjów z tymże jeżykiem wykładowym. Nato­
miast 10 milionów Polaków w Królestwie nie po- 
ciada ani jednego polskiego uniwersytetu, ani 
jednego polskiegł gimnazjum, ani jednej prlskiej 
szkoły ludowej, gdyż nawet prywatne polskie za­
kłady są najsurowiej wzbronione. Przypatrzcież się 
naszemu uciskowi w caracie, a wrzokomemu uci­
skowi Rusinów w Galicji! A komuż to zawdzię­
c z a j  Rusini, jeśli nie posłom polskim, skoro w r. 
1848 posłowie ruscy, podobnie jak później, za 
Schmerlinga stali jo  stronie absolutyzmu i re 
akcji, my zsś tak wówczas, jak późnipj walczyliśmy 
w obronie swobód, których dziś galicyjscy Rusini 
nadnżyweją, aby miotać na nas oszczerstwa.

Czyż wobec tych stosunków byłoby rzeczą 
wskazaną ażebyśmy się cofnęli z ruskich okręgów 
ryborczycb, pozostawiając ich zastępstwo ludziom, 

którycn uważamy za uiezdolnych Jo rządzenia kra­
jem i obrony interesów Galicji? Prasa centrali­
styczna domaga się, aby w Galie i z ruskich okrę­
gów wyborczy h wybierana włościan rnskieb, ale 
w niemieekńh prowincjach, jak n. p. w wyższej 
i n:Ż8zej Austrii wulczy z podobną tendencją.

Czy wy, Węgrzy, uważalibyście za rzecz wska­
zaną, aby kandydat węgierski, maiąey szanse wy­
boru w słowiańskim lub rumuńskim okręgu wy­
borczym, zrzekał się kaodydatury na to, ażeby 
wpjiścić do Seirou, jeżeli u;e niebezpiecznego to 
szkodliwego agitatora przeciwko waszej idei pań­
stwowe! ?“

Z prawdziwem zadowoleniem odczytabśmy ten 
artykuł w Peśter Lloydrie; bo w istocie czas już 
najwyższy zaprotestować przeciwko oszczerstwom, 
miotanym na nas przez samozwańczych reprezen­
tantów Rusi.

Nędza w kraju.
Wydział krajowy zawiadamiając wydziały po­

wiatowe o przyznanych im zasiłkach na ulżenie 
nędzy, dał także wskazówki, na jJrie  przede­
wszystkiem roboty publiczne — naturalnie o ile 
to głównemu celowi odpowiada — część przyzna­
nej samy użytą być powinna Wydział krajowy 
pragnąłby, ażeby wydziały powiatowe w program 
prac publicznych, mających zapewnić zatobek lu­
dności wttawiły roboty około dróg powiatowych i 
gmiudyeb. Bida ta Wydziału krajowego odpo­
wiada zresztą zupełnie iLtencjom Sejmu, który jak 
wiadomo ooniżył w tym roku dotację na zasiłki 
dla dróg powiatowych i gmiDDych z 219.000 na 
160.000. wychodząc z zasady, że właśnie część 
funduszów zapomogowych użytą zostanie na bu­
dowę dióg, gwoli dania zarobkn luduO&ci. Skutkiem 
tego obniżeuia Wydział kraiowy będzie więc m u­
siał w tym dziale zaprowadzić oszczęduości i od­
powiednio zredukować subwencje po części jnż 
przyznane, po części na rok 1890 preliminowane, 
8 natura'nie, powstrzymać się z uwzględniem 
dalszych prdań choćby one były należycie po­
parte.

Trafną również wskazó-kę daje Wydział 
kraj.wy co d j a k o ś c i  dióg budować się ma­
jących O ile na to głuwny cel zapomogi pozwala, 
powinne wydziały powiatowe przedewszy6tKiem 
ppdjąc roboty około tych dróg, k t ó r y c h  b u ­
d o w a  p r z y  u d z i a l e  s u b w e n c j i  k r a j o ­
w e j  j e s t  j u ż  w t o k u ,  lub takich, które obec­
nie rozpoczęte, mogłyby w myśl przyjętych w 
tym względzie norm liczyć w p r z y s z ł o ś c i  na 
subwencję ze stronj funduszów krajowych

Przed upływem stycznia 1890 roku mają 
wydziały piwiatowe donieść Wydziałowi krajo­
wemu, czy i jaka kwota z przyznanych Bnm użytą 
zostanie ua budowę dróg, a nadto przedstawić 
szczegółowy program robót publicznych, które 
zamierzają przedsięwziąć w roku 1890, ce­
lem dostarczenia zarobku ludności dotkniętej 
klęską.

* #
Następstwa tegorocznego nieurodzaju — stają 

się czem raz dotkliwsze.
Przed kilku dniami domósł nim  nasz kore­

spondent z Przemyśla o skutkach, jakie zwłaszcza 
wśród ludności włościańskiej, sprowadziła tegoro­
czna klęska nieurodzaju. Włuściauie ze Izami w 
oczach proszą o wzięcie za darmo koni i bydła, byle 
me potrzebowali patrzyć się na to, jak zwierzęta 
te giną z głodu z powodu zupełnego btaku paszy. 
W okolicy Birc?y i D.’broanla zabito w lasach 
przeszło 500 sztuk bydła na skórę!

Dz ś dowiadujemy S ię ,  że i Wydział kraiowy 
otrzymał w tych duiach z różnych stron donie­
sienia, że w okolicach dotkniętych klęskami, bra­
kiem paszy dla bydła, tudzież zamknięciem targa 
na bydło, w skutek panującej zarazy, skupują han­
dlarze skór za bezcen w wielkich ilościach od lu­
dności włościańskie! bydło, a zwłaszcza konie i 
t a k o w e  z a b i j a j ą ,  a ś c i ą g n ą w s z y  s k ó r y ,  
p o z o s t a w i a j ą  ś c i e r w o  n a  p o l a c h  i w  
l a s a c h  n i e z a k o  p a n e. Według iuformacyj 
otrzymanych przez Wydział krajowy, a zgodnych 
z naszemi, d* jje się tak w okolicy Birczy, gdzie 
przeszło 200 sztuK zabitych i ze skór odartych 
koni Lrów i innych zwierząt, gnije na wolnem 
powietrzu.

Owoż Wydział kraiowy poczuwał się do o d o - 
wiązku udzieleni* tego do wiadomości namiestni­
ctwa, ze względu na możliwe szkodliwe pod wzglę­
dem zdrowotnym skutki, które z wiosną przyszłego 
roku mugą nastąpić i wyw ołać, czy to zaraźliwe 
choroby w skut-k wywiązu ą'-v|h się szkodliwych 
miazmatów, czy to choroby wśród ludności, która 
przy psriŁiącei w tym roku nędzy, łatwo może 
uledz pokusie żywienia się mięsem tak łatwo do- 
stępoem, chociaż dla zdrowia niewątpliwie szko- 
dliwem. Wydział krajowy upraszał tedy namiest­
nictwo, ażeby za pośrednictwem podwładnych so­
bie organów wydało stosowne zarządzenia, iżby na 
przyszłość p ny  biciu bydft zakopywano natych­
miast ścierwo głęboko w ziemię, tudzież, ażeby 
tam, gdzie już wypadki powyżej skreślone zaszły, 
jak najrychlej gnijące masy ścierna usunąć.

Cóż tu jednak mówić o prowincji, gdy takie same 
wypadki dzieją się we Lwowie! Oto rakarz tutej­
szy prowadzi handel końmi, które skupuje za bez­
cen, zabija i oprawiwszy, zaledwie przysypnje pia 
skiem. W iadono nam, że na sprawę tę zwrócono 
uwagę magistratu, który powinien pociągnąć raka­
rza do surowej odpowiedzialności.

0 Eminie-paszy i S*anleyu.
Reihsanzeiger ogłasza telegram cesarza Wil­

helma do Einina-phszy z daty d 4. b. m. Treść 
depeszy brzmi jak następuje : „Przy ostatecznym
powrocie ze stanowiska, które pan więcej niż lat 
jedenaście z czysto niemiei ką wytrwałcścą i z po­
czuciem obowiązku zajmowałeś, witam pana ży­
czeniem pomyślności i wyrażeniem mego cesar­
skiego nznania. Szczególniej ucieszył mię fakt, że 
wojsko niemieckiego komisarza państwowego mo­
gło mu utorować drogę do wybrzeża właśnie przez 
terytorjum pozootające pod naszą opiekę “

Równocześnie wystosował cesarz Wilhelm te­
legram do Stanleya: „Dzięki wytrwałości i nie­
złomnej odwadze skończyłeś pan po kilkakrotoem 
przejścia nieznanej części świata dłngę swą wę­
drówkę, pełną straszliwych niebezpieczeństw i pra­
wie niemożliwych do zniesiepia przykrość. Cieszy 
mię niezmiernie, że psu to wszystko przetrwałeś 
i że powracasz przez kraje, w których moja flaga 
powiewa. Witam pana serdecznie przy powrocie 
w kraje cywilizowane i bezpieczne."

Na pytanie cesarzarza Wilhelma o stan zdro­
wia Emina-paszy, zatelegrafował Wissman d. 6. 
b. m. do Darm stadtu: „Emin ma się nieco lepiej, 
przebywa w Bagamoyo; polecił mi oświadczyć 
Waeztj cesarskiej mości; że życzenia swego wład.

cy uważa za najlepszą nagrodę za swe trudy. Dla­
tego też prosi, by mu wolno było wyrazić swe 
najuniżuńsze dzięki." '

Stanley w doiu 6. b. m. przesłał cesarzowi 
Wilhelmowi depeszę tej osnowy : Imperator rex. 
Darmsziadt. Ekspedycja moja skończona. Przy­
bywszy do Mpwapwy miałem zaszczyt być przy­
jętym przez Wissmanna i jego oficerów nader go­
ścinnie. Na£i» podróż zakończyła sie korzystnie.
Z Bagamoyo do Zanzibaru przeprowadzały mię 
, Sperber" 1 „Schwalbe," których załoga przyjęła 
nas godnie i uprzejmie. Przypominam sobie z 
wdzięcznością owe gościnne przyjęcie i monarszą 
łaskawość, której doznałem podczas pobytu w 
Poczdamie w r. 1885. Obecnie jestbm wzruszcoy 
łaskawością Waszej Cesarskiej Mości, Wasza do­
brocią i powitaniem przy powrocie z Afryki. 
Z szczerego serca wołam : Niech w długie lata
żyje cesarz szlachetny Wilhelm ! Stanley.-

Dzisiejsze dzienniki zagraniczne donoszą, iz 
Wissmann dowiedziawszy się o zbliżaniu się Stan 
leya i  Emina. wyjechał naprzeciw nim dh drugą 
stronę rzeki Kinghamn i przybył wraz z nimi do 
Bagamoyo przedwczoraj rano. Na powitanie ich 
całe miasto przystroiło się uroczyście liśćm, pal- 
mnwemi i wystąpili wszyscy misjonarze europei- 
scy. Wieczorem na cześć Stanleya i Kalina wy­
prawił Wissmann bankiet, n8. którym spełniauo 
liczne toasty. Po bankiecie wyszedł Emin w ma- 
łem towarzystwie na balkon wieży znajdującej się 
przy domu, w którym odbył się bankiet i spo­
strzegłszy cos ciekawego na dole przechylił się 
zanadto po nad poręcz balkonu, stracił równowa­
gę i spadł z wysokości stóp dwudziestu na dół. 
Wstrząśnienie było tak silne, iż z uszu i ust pły­
nęła mu krew strumieniem i czaszka została ro­
zbitą. Miejscowi lekarze nie mają nadziei utrzy­
mania go przy życ'u, tylko przyboczny lekurz Stan­
leya Parkę sądzi, że ocalenie Emina just możli­
we, jakkolwiek dotychczas nie odzyskał przyto­
mności

Ni

Biedna dola nasza.
(Głoi i  kraju.)

I I .  Pan się nudzi — chłop się nudzi
Przystępnjemy do najważniejszego działu pracy 

krajowej do r o l n i c t w a  —  i dopiero ustęp L n  
może oświecić tytuł rozdziału, że „ c h ł o p  s i ę  
n u d z i  i ż e  p a n  s i ę  n u d z i " .  Prawdziwie, aa 
tak liczną rzeszę rolmetwem się trudniących, my 
rolnicy u:e6tety n. mamy czem zająć 365 Am 
w roku. Swiątkujemy 120 dni, zimujemy 80 dni 
a zaledwie 165 dni pracujemy bądź w żnitza, bądź 
podczas zmłocki, aiejby, sadzenia i wykopywania 
kartofli. Dzibci nasze po dwoje sztuk bydląt lnb 
nierogacizny paszą, a te nędzne bydlęta żaduego 
nie przynoszą zyskn.

Nadwyżkę dni, które powinne być poświęcone 
piacy, zapełniamy kontbmplacją! Pan spi. gra 
w pieferansa, zrzędzi i w sąsiedztwie raczy się 
pogadanką. Szczęśliwsi, którzy posiedli stanowisLo 
autonomiczne — ci jeżdżą do rad i wydziałów i 
udają zajęcie. Chłop zaś jeśli ma za co, to w 
karczmie siedzi, a jeśli nie ma, leży na ławie 
w chacie. Przyczyną zego zastoju jest, ż e : oie 
mamy co robić, oie mamy za eo robić i nie 
um emy robić. Wobec przeludnienia rolniczego, 
rola nas wyżywić nie może — trzeba przeto w j- 
twarzać dla społeczeLstwa pracę zbiorową, Ltóra- 
by dla każdego dorosłego stworzyła najmniej 100 
dni rocznie zajęcia produktywnego, byleby dana 
była możność wyżywienia się.

Rumunja, Bułgar a. Serbja i tyle państewek 
niemieckich, mają swoich ministrów roimciwa i 
pilnują rozwoju rolniczego w kraju. Węgrzy mają 
nawet specjalnego ministra (szefa sekcji) od wina, 
mają swego ministra od krów, a u nas funguje 
jedynie Towaizystwo gospodarskie o poręce ogra­
niczonej, czyli stowarzyszenie prywatne oparte Da 
małej części obszarów dworskich. Nie czas i 
miejsce występować obecnie z krytyką działalności 
Townrzystwa gospodarskiego; rob. co może — a 
ponieważ nic nie może, przeto nic nie robi.

Kraj potrzebuje podniesienia chowu byd ła  —  
ale brakuje buhajów — podniesienia chowu koni— 
brakuje reproduktorów. Kraj potrzebuje kulitry 
leśnej, kultury owocowej, pszczelnej, chmielnej, 
potrzebuje podniesienia chowu kur i rentownej 
f rodukcyj jaj — chowu królików, powrotu wyro­
bu miodów, wiśniaków, jabłeczników.

Przed laty trzema pruski minister rolnictwa 
nie wahał się wydać okólnika, w którym zalecaiąc 
gospodarzom sadzenia pewnego gatunku kartofel, 
wyznaczył dla każdej gminy po 2 garnce nasienia! 
Rezultat był następnie niespodziewanie dodatnim

WskazanDm tedy jest, aby w Wydziale k r a ­
jowym utworzone został, biuro dla spraw rolnictwa 
i robót publicznych. Towarzystwo gospodarskie 
może snadnie fungować jako ciało odrębne, do- 
iidczo . opinjujące. Na cele wyżej wskazane na»e- 
żałoby wyznaczyć fundusze i do biura tegoż przy­
łączyć sprawy mpljoracy^ne, przemysłu domowego itd. 
tudzież zalecić jak najgoręcej, by się zajęło pod­
niesieniem produkty) tych gałęzi gospodarskich 
które po dziś dzień, acz w stanie pierwotnym dają 
zyski przy eksporcie krajowym. Departament ów 
powinienby się także zająć wytworzeniem pracy 
domowej miedzy włościaństwem Obok pracy fa- 
bryczuej, wytworzono w szczególności w kr. u na­
szym '.ak zwany przemysł domu wy. Jest te gałeź 
arcyw-Żna i wskrzesicielom tejże, należy się pełne 
uznanie. Jest to bowiem drugi stopień zajęcia lu- 
dności, już w pewnym stopuu urobionej

Pozostaje jeszcze jedra część i to najznacz­
niejsza warstw najniższych, która nie mogąc sie 
oddać pracy fabrycznej, gdyż jej w kraju nie ma 
me mogąc przjtnlić się do przemyrła dcmowego 
gdyż ao tego nie jest uzdolnioną i na to środk ów’ 
nie posiada, zmuszoną będzie chwytać się trzec-iei 
kategorji pracy, a tą jest, „praca domowa"

Otóż w kraju naszym jest ta tak zwana pra­
ca domowa", najważniejszym czynnikiem wyżywię. 

d »  » dobrob/tu włościan, Mueimj tedy stworzy
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f  dla włościan „pracę domowy" i dać zajęcie tym 
miljonom głodnym, z których każdy traci 200 dni 
zarobku na rok jeden.

Wyrób butów, choaaków, postołów, wraz z 
wyrobem sieraków, opończy, czapek i rękawiczek, 
koszul, spodni, tudzież w gospodarstwie domowym: 
kobiałek, rogóżek, kołysek, pieców, niecek, sznu­
rów, szlei, powrozów itd., powinne być zaliczone 
stanowczo do kategorji „pracy dom owej/ Do tejże 
pracy doliczamy budowę chat, st-wianie kominów, 
kuchni i piekarń, ogrodzeń, zakładanie sadów, 
uzupełnianie narzędzi rolniczych itd.

Stwarzając po za przemysłem fabrycznym i 
domowym, którzy u nas niestety bardzo słabo pro­
speruje, z a s a d ą  p r a c y  d o m o w e j ,  musimy 
takową na koszt kraju rozwinąć i tym sposobem 
dać zajęcie miljonom ludzi bezchlebnym, łaknącym 
zarobku i pracy.

I  cóz jest łatwiejszego, jak w ciągu lat trzech, 
idąc systematycznie od wsi do wsi, uczyć prymi­
tywnego garbarstwa, szewstwa, sadownictwa, tka­
niny, m jrarstwa, powrcźnictwa, kuśnierstwa itd.

Majstrowie' wędrowni, niewielka subwencja 
na zakupno tanich narzędzi, porozumienie z gmi­
nami i obszarami pod względem umieszczenia i 
miejsca nauki dJa prymitywuych warstatów — a 
ziesetą współudział wydziałów powiatowych, które 
przecież coś zdziałać będą musiały, wystarczyłby 
w tej sprawie na razie.

B r. Henryk Jasieński.

K orespondencje.
Wiedeń 8 grudnia.

(Z k o .u ;sj: budżetow ej. — „Influenza ‘ —  rosyjsk a  cho­
roba wa W ied n .u . — f ie iu n u a  sz k o / k ad ecn ic ii.)

Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s j i  b u ­
d ż e t o w e j  rozprawiano długo i szeroko na te­
mat dotychczasowego traktowania budżetu w r a ­
dzie państwa w ogolę. Zarzucono mianowicie ze 
strony opozycji — na co i mówcy z większości się 
zgodzili — żo wbrew zajadom konstytucji i par­
lamentaryzmu, budżet bywa każdorocznie z b y t  

. p ó ź n o  radzie państwa przedkładany, skutkiem 
czogo trzeba uciekać się do p r o w i z o r j ó w  bu­
dżetowych ; — następnie, że rozwlekłe rozprawy 
nad budżetem pochłaniają izbie mnóstwo czasu, z 
uszczerbkiem cha jej ustawodawczej produkcyjno­
ści. Obrońcy rządu odwoływali Się na fakt, że 
minister przedkłada budżet zawsze /. początkiem 
seoji jesiennej, mo jego zaś wina, iż z przyczyny 
trwania sejmów krajowych, rada państwa n. p. te­
go roku zwołaną została dopiero w grudniu. A 
sejmy nie mogły znów zebrać się prędzei, ponie­
waż tego roku ledwo co w lipen ukończone zosta­
ły dotyczące wybory Owóż co do bieżącego ro­
ku, to tłumaczenie tego rodzaju możnaby od bie­
dy akceptować. Lecz względy te me miały prze­
cież miejsca w ubiegłych latach, a jednak weszło 
niemal w zwyczaj rządu, że rokrocznie zuachodzi 
się on w potrzebie, żądania od rady państwa apro­
baty dla prowizorjum budżetowego. Baz koniec po­
łożyć tej anomalji konstytncyjno-pailamentamej 
należy tedy nieodzownie i w tej mierze zgoduie 
odzywały się głosy zarówno posłów z „przychyl­
nej" dla rządu prawicy, jak z lewicy. Mciej zgo­
dne natomiast były opinje, po czyjej stronie leży 
wina przewlekania rozpraw budżetowych. Tutaj 
posypały się jnż wzajemne rakryminacje, cho­
ciaż wszyscy skonstatowali zarazem, że to przewle­
kanie odbija się fatalnie na rezultacie prac logic- 
latywnyeli rady państwa.

N%1 novi sub Jove... Tak samo i dzisiejsza 
Influenza  petersburgska nie jest „wynalazkiem11 
współczesnej patologji, ale ie-mała sobie in optima 
forma  dawno, dawno już, j&k np. ślad tego dwu­
krotny pozostał w rocznikach Wiener Ztg. z przed 
et-u lat. I  tak: w r. 1782, gdy Wiedeń hczył za- 
ledwo 300.000 mieszkańców, opadła ta niemoc — 
j -zezwana przez induość dość trafnie, „katarem
błyskawicznym" (B htzkatarrb)  — przeszło 60.000 
osób. W sześć lat później t. j w kwietnia r. 1788
snów pojawiła się w stolicy rakuskiej i w ciągu
kilku dni zachorowało na tę „chorobę rosyjską*-- 
jak ją Wiener Ztg. wtedy nazwała — przeszło 
20.0U0 osób. Zapisując to ku wieczystej pamięci, 
konstatuje to pismo zarazem, że choroba rzeczona 
szerzyła się przedtem w B o s j i i P o l s c e i  
stamtąd pizyszła do Wiednia. Jnż wtedy jednak, 
pomimo kolosalnej różnicy ówczesnych warunków 
hygienicznych od obecnych, ta epidemia in-
Ajencyjna n a d e r  m a ł o  pochłonęła ofiar
życia. Dodajemy to dla uepukojenia ludzi, którzy 
być może uważają tę słabość za tak greżną, ja- 
kiemi bywają inne epidemje. Faktem jest atoli,
że ten katar rosyjski panuje już tutaj w stolicy.
Mianowicie skonstatowano go w tutejszym' szpi­
talu powszechnym u 13 osób i to właśnie wśród 
personalu lekarsko-służbowego. Dziewięciu lekarzy 
odkundarjuszow i cztery dozorczynie uległy tej 
słabości, po kilkn atoli dniach ozdrowieli wszyscy. 
Według telegramów z rozmaitych punktów Bosji, 
j u i t  tu nadeezły — influenza ciągnie tedy przez 
Europę w p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i m  kierunku.

-Według Bctchsuehr ministerstwo wojny wy­
pracowało obszerny projekt r e f o r m y  s z k ó ł  
k a d e c k i c h ,  który prawdopodobnie wnet oble­
czony zostanie w szaty rzeczywistości. Myślą prze­
wodnią tej reformy będzie dążność, iżby — po­
mimo zwiększenia liczby frekwentantów tych 
oZkół — kompetentne władze czyniły skrzętny wy­
bór wśród kandydatów, zarówno pod względem
ich warunków fizycznych,, jak moralnych i eduka- 
uyinych. Dalszym postulatem ma być zasada, że 
ua frekwentantów danej klasy należy wymagać
ś r e d n i e j  jeno miary nabytych przez nich w n- 
dcmoSci i że przedmioty naukowe podzielone być 
winne na kategorje: o b o w i ą z k o w y c h  tz. ko- 

oiiecznych, c z ę ś c i o w o  tylko pożytecznych i
Jwreszcie takich, których przyswojenie sobie może 
być dla ucznia p r z y i e m u e m .  W kuńcu 'est
z gaciskiem wypowiedziane, że j ę z y k  n i e ­
m i e c k i ,  jako armijny, musi być w tych szko­
łach z całą dokładnością stndjowany.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Kapelmistrz opery wie­

deńskiej Juljusz Su l z e r ,  który urząd swój spra­
wował od r. 1875 podał się do dymisji z powodu 
nietaktownego zachowania się dyrektora Forstera.

NekrO‘0Łja. W Zamulińcach pod K- łomyją zmarł 
onegdaj właśc ciel tychże dóbr Izaak Ko s i ń s k i ,  
przeżywszy lat 73. — W Petersburgu zmarł Wła­
dysław La ki, }oc a z założyć eh kolei dąbrowskiej.

WUirek \.10.) : IN M. i'. Lorelan- 
skiej. Wsciiód Biońca godzinie 7. minut 46, 
zachód o godzinie 3. m.n. 59.

Ka l e n d ,  my ś l i w s k i .  W grudniu wolno po­
lować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, ba­
żanty, kuropatwy, słonki, jarząbki, cietrzewie, głuszce

Uctwo wodne 1 błotne w ogólności.

Z iycia towarzyskiego. W niedzielę (8 . bm.) 
odbył się w kościele wotywnym we Wiedniu, śinb 
p. Artura Korab B r z o z o w s k i e g o ,  porucznika 2. 
pułku ułanów, z panną br. Maksymiljaną P o p p- 
M i l l o s e v i c s ,  córką feldm.-por. br. Leonidasa 
Poppa.

Do komisji kraj. dla spraw przemysłowych
powołał Wydział krajowy na stałego członka p. Leota 
C h r z a n o w s k i e g o ,  posła na Sejm krajowy i do 
rady państwa.

Zatwierdzenie konfiskaty. Otrzymaliśmy ze 
sądu krajowego karnego następujące pismo: L. 20.899. 
Do świetnej redakcji czasopisma Bziennik Polski. 
Załatwiając sprawozdanie z 6. listopada br. 1. 19.342 
na zażalenie ok. prokuratora od uchwały ck. sądu 
krajowego z 6 . listopada 1389 1. 19 342, postanowił 
ck. sąd krajowy wyzszy po wysłuchaniu ck. star. 
prokuratoia zażalenie uwzględnić i odmiennie orzec: 
że artykuł „Bezpieczeństwo depozytów sąaowyoh" 
umieszczony w nr. 205 Bziennika Polskiego za­
wiera w sobie znamiona występku z §. 300 u. k., 
wobec czego usprawiedliwioną jest konfisKata, a wzbro­
nione rozpowszechnianie tego artykułu, albowiem: 
wygłaszając zdanie, że władze z ujmą sprawiedli­
wości etc., usiłują pokrzywdzić strony dotknięte kra­
dzieżą depozytów sądowych w Kutacb, pobudza czy­
tających obelgami temi do wzgardy przeciw władzom 
piństwowym §. 300 u. k. O tej pod dniem 19. li­
stopada 1889 1. 27.368 zapadłej decyzji ck. wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, zawiadamia się Redakcję 
czasopisma Bzier.nik Polski. Ck. sąd krajowy karny. 
Lwów 4. grudnia 1889. Fiiger mp.

Rząd bułgarski wystosował za pośrednictwem 
ministerstwa spraw wewnętrznych podziękowanie 
w s z y s t k i m  p r o f e s o r o m  l w o w s k i e j  szkoł , y 
w e t e r y n a r j i  za szczere przyjęcie kol. F. Cheł- 
chowskiego, szefa weterynaryjnego w armji bułgar­
skiej, któremu daną była możność szczegółowego po­
znania sposobów badań, urządzeń i zblirów tutejszego 
zakładu.

Obchody narodowe. W dniu 29 listopada od­
było się w Łańcucie staraniem wydziału tamtejszego 
Towarzystwa kasynowego w kościele parafialnym na­
bożeństwo żałobne za dusze śr p. poległych w 
powstaniu z roku 1830/1. Wydział Towarzystwa za­
rządził w tym dniu między swymi członkami składkę 
na weteranów, zebrano kwotę 66 złr. 10 ct., która 
odesłaną została na ręce przewodniczącego Towarzy­
stwa p. bai. Konopki do Krakowa.

Obchody narodowe na obczyźnie, w  B u k a ­
r e s z c i e ,  dzięki wewnętrznym nieporozumieniom w 
kolonji polskiej, istnieją dwa odrębne Towarzystwa, a 
mianowicie „Koło polskie" i „Towarzystwo wzajemnej 
pomocy". W obu tych Towarzystwach — jak donosi 
Kor. Polska - -  odbyły się obchody rocznicy listo­
padowej, zagajone przez pp. Czarneckiego i Tymol- 
skiego. Na wieczorku Towarzystwa zaszedł niemiły 
fakt. Jeden z młodszych — jak to mówią — z nie- 
dowarzonych członków Towarzystwa zapomniał tak 
dalece o powadze chwili, o krwawej rocznicy naiodo- 
wej walki, iż ośmielił się sprofanować ją nader nie- 
dow irzonym wykładem o socjalizmie, szpikując swą 
przemowę cytatami z dzieł Meudelsona, Diksteina, 
Dłuskiego, których zresztą prawdopodobnie nawet nie 
rozumiał. Z dyplomatycznych słów Kor. Pols. widać, 
że część zebranych była bardzo niezadowoloną z tego 
wybryku w tak poważnej i uroczystej chwili.

W L o n d y n i e  odbył się obchód listopadowej 
rocznicy w lokalu Towarzystwa polskiego przy St. 
Johns sejuare 28 Clerceuwell E. C. Po wysłuchaniu 
mszy św. i wspólnym objedzie, odbyła Bię uroczy­
stość, którą zagaił wiceprezes Towarzystwa p. Krzy 
wińjkh Na zgromadzeniu byli także obecni członko­
wie Klubu czeskiego, którzy na stosowną przemowę 
odpowiedzieli okrzykiem na cześć Polaków. W Towa­
rzystwie tern odbędzie się w tym miesiącu wieczorek 
na cześć Mickiewicza.

„Czytelnia polska" w P a s z k a n a c h  obchodziła 
na dniu 3. grudnia dwuletnią rocznicę swego założe­
nia, którą połączono — jak zwykle — z obchodem 
listopadowego powstania. O godzinie 9. rano odbyło 
się żałobne nabożeństwo za poległych bohaterów z 
roku 1830/1. Katafalk był pięknie ubrany w kwiaty 
i wstęgi. Nad nim wznosił się orzeł polski i tablica 
z napisem: „Za poległych rodaków w roku 1831.“

Tegoż dnia wieczorem o godzinie 7. odbyło się 
zebranie członków w lokalu Czytelni. Prezes Towa­
rzystwa, p. Czernelecki, miał stosowny odczyt o li­
stopadowych wypadkach.

Otwarcie toru łyżwiarskiego na stawie Szu- 
manówki odbyło się onegdaj. Wydział Towarzystwa 
łyżwiarskiego uprasza nas o r  mieszczenie następują­
cego zawiadomienia:

Wpisy do Towarzystwa przyjmuje handel płó­
cien pana St. Buschaka przy placu Halickim. Uła­
twienia dla uczniów szkół publicznych, za legitymacją 
dyrekcji dotyczącej szkoły, pozostają utrzymane w 
mocy Podania zaś o zniżone karty innych osób, 
którym wspomniany tytuł nie przysługuje, będą od 
wypadku do wypadku badane i wyjątkowo załatwiane. 
Także wydawane będą i są do nabycia przy kasie 
dziennej, jako ułatwienie, przystępne dla wszystkich 
bez wyjątku, karty abonamentowe, kupowano na 12 
ślizgawek, po cenie 2 złr. 40 ct.

Temperatura Bart metr Opada. Średnia tempe­
ratura wczoraj była — 7 1°C., najwyższa — 3 2°C., 
najmższa — 10’4 ‘C.

Na d*iś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr będzie co do kii runku wschodni, 
co do siły mierny, średnia temperatur) podniesie się 
do — 4 0°C., niebo będzie zaohmurzone, względna 
wilgotność powietrza bez zmiany, opad śnieg niezna­
czny. Doba będzie mglista, powietrze dośó niespo­
kojne.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej szkatuły gminie 
Mdczyce, w powiecie mośeiskim, na wewnętrzne urzą­
dzenie nowowybudowanego kościoła, zapomogi w kwo­
cie 200 złr.

Krajowcy i Kanadyjczycy. Powszechnie wia­
domo, jak kanadyjski system wiertniczy wpłynął na 
ruch naftowego górnictwa krajowego. Mało wszakże 
komu wiadomo z niefachowej publiczności, że robo­
tnik nasz, przyswoiwszy sobie dziś nowy system, nie- 
tjlko wyrównywa Kanadajczykom, ale pod wieloma 
względami ich przewyższa. Z łatwością się o tern 
przekonać może Każdy, zbadawszy bliżej dokonane i 
podjęte roboty w ropodajnych okolicach Sanockiego, 
a między icnemi prace wiertnicze, podjęte przez To­
war- ystwo pod firmą W. F. Tam w Łodyuie. Wpra­
wdzie — suum cuigue — Towarzystwo to, jakkol­
wiek przeważnie, acz nie wyłącznie, stoi na kapita­
łach angielskich, używa przedewszystkiem sił krajo­
wych, zwłaszcza zaś roboczych. Jako górnicy, Mazury 
szczególniej odznaczają się i zdolnościami i siłą.

Z robót, podjętych przez pomienione Towarzy­
stwo, m.ęLy iaiieuii zasługują na uwagę roboty 
wiertnicze w Łady nie koło Ustrzyk, na terenie, nale­
żącym ao dyreKCji aomen i lasów. Wywiercono tam 
otwór świdruwy, przeszło 524-metrowy. Wiercenie 
j. d kierownictwem p. E, Kmenta systemem kanadyj­
skim wykonali Mazury tak pomyślaie, że w c ągu 
<ęłego wiercenia tylko jedeu wypadek zaszedł, który

trzy dni zwłoki spowodował. Dowodzi to najlepiej, że 
tak nystć i kanadyjski, jak i nasi ludzie, mimo z pe­
wnych sr on podnoszonych wątpliwości, dosKonaie się 
nadają do głębokich wierceń. Dodać zaś należy, że 
w mowie będący otwór jeszcze jakie 100 metrów 
mógł być dalej powierconym, gdyby nie okoliczność, 
że dalsze wiereenie okazałe się zbędnem.

W końcu, w interesie prawdy, nadmienić win 
niśmy, iż wiadomość podana w kronioe naszego pi­
sma, z daia 30. zm. p. n. „ n a j g ł ę b s z y  szyb" ,  
któiej udzielono nam w charakterze sprostowania, 
innej notatki, podanej pod tym samym napisem i  d 
26. zm. — o d n o s i  s i ę  w ł a ś n i e  do wiertniczego 
otworu w Ł o d y n i e. Qui pro quo stąd łatwo na­
stąpić mogło, że w „Pasiowej", o której w sprosto 
waniu była mowa, robotami wiertniczemi kieruje 
imiennik wspomnianego wyżej pana E. Kmenta.

Mianowania w ministerstwie finansów: radcy E. 
Bernaizky i dr. K. Kempf de Harlenkapf, tudzież mi­
nisterialni wicesekretarze dr. Trager, Ronhof, dr. 
Schwabe v. Weisenfreund, Buschman i dr. Mensi 
Klarbach, zostali mianowani ministerjaln/mi sekreta­
rzami ; za i dr. Lenk, Pelikan-Planenwald i dr. Ló- 
sohnigg, utrzymali tytuł i charakter radców finan­
sowych.

Kłódka jako. . prezent. P. Wincenty Emino- 
wicz, naczelnik kruk. straży pożarnej, otrzymał 
w dzień ś *. Mikołaja podarek od Swiątniczan, w do­
wód wdzięczności za gorliwe i obywatelskie zajęcie 
się sprawą pogorzelców. Podarkiem tym jest ładna, 
sztucznie wykonana kłćdKa, której tarcza górna sKłada 
się z kilkudziesięciu liter, w około ułożonych. Po 
ustawieniu zdacia: „s t o l a t  z d r o w i a  — Emi
nowi e  z", wkłada sie kluczyk w otwor zamku, i 
po pewnej tajemniczej manipulacji, kłódkę się otwiera. 
Takich cacek ślusarskich nie wyrabiają już teraz po 
fabrykach, lecz są one ręcznym wyrobem.

Ocalenie z płomieni. Dnia 30. zm. w Borkach 
wielkich, powiatu tarnopolskiego, wybuchł pożar 
w chac e, należą lej do dworu. Gdy już dach budynku 
stał w płomieniach, przypomniano sobie, że w palą­
cym się budynku znajduje się Łukasz Czajkowski. 
Nikt z obecnych nie miał odwagi wejść do domu, bo 
płomień pożarł zrąb i już Bię wciskał drzwiami do 
wnętrza. Wówczas żandarm miejcowego posterunku, 
Rogawski, poskoczył ku domowi, wyłamał okuo, 
znalazł Czajki wskiego już nieprzytomnego, leżącego 
koło pieca i wyniósł go z płonącego budynau na 
bezpieczne miejsce. Po dłuższych usiłowaniach przy­
wrócono do życia Czajkowskiego, lecz mowy on do­
tąd nie odzyskał. Nadmienić na!eży, że pożar powstał 
przez zatknie się belki w kominie. — Odwaga i 
poświęcenie się żandarma, Rogawskiego, zasługują na 
WBłRlkie uznanie.

S V. Mikołaj W LakSstlburgU W salonacL arcyks. 
wdowy Stefanji odbyła się doroczna uroczystość Mi­
kołaja. Gdy się już wszyscy zgromadz.r dokoła małej 
Elżbietki, otwarły się przeciwległe di*wi i wszedł 
Mikołaj z całem swem otoczeniem. Dziecko nie prze­
straszyło się wcale, tylko zwyczajem dzieci w pa­
łacu ozy chatce urodzonych, przytuliło się bardziej 
do matki i spoglądało ciekawie ua wielki koszyk, 
kryjący w sobie przeróżne cacka. Gdy Mikołaj za­
czął — naturalnie wyliczając wszelkie należne tytuły 
— wypytywać się o konduitę dziewi zynki, Elżbietka 
uśmiechnęła się dowodząc, że święty z wielką brodą 
ma bardzo podobny gło» do jednej z dam dworskich, 
panny Hubner. Sw. Mikołaj nie tracąc jednak rezonu, 
grał dalej swą rolę, a wymógłszy na Elżbietce przy­
rzeczenie, że będzie dobrą i pilnie uczyć się będzie 
francuskiego i węgierskiego języka, ofiarował jej prze­
różne zabawki.

Namiestnik Morawy widocznie idzie za przykła­
dem br. Badeniego. Pisma niemieckie podnoBzą z 
uznaniem, iż zwidził on unegdaj o gudzinie pół do 8 . 
niespodzianie gimnazjum, ażeby przekonać się, czy 
sale są należycie przewietrzane i opalane. Namiestnik 
zaetał wszystko w porządku.

Smutna rocznica. Dnia 8 . bm. upłynęło ośm 
lat od czasu przerażającej katastrofy w Ringtheatrze, 
a także ośm lat od czasu, gdy pod wpływem tej ka­
tastrofy, na wniosek Jazomira Mundy, zawiązało się 
w Wiedniu „Ochotnicze Towarzystwo ratunkowe".

Rzetelny znalazca. Fiakier wiedeński nr 64 
Antoni Winkler, znalazł w swym powozie mały pu- 
gilaresik i kwotą 265 złr. Nie znająo właściciela, 
złożył znalezioną kwotę w policji. Nazajutrz właści­
ciel się znalazł w osobie króla duńskiego, który Win­
klerowi ofiarował 100 złi. tytułem znaleźnego.

Rozprawa karna b. kasjera upadłego towa 
rzystwa handlu skór, Wiktora Żabki, która się miała 
rozpocząć wczoraj przed trybunałem wyrokującym tutej­
szego sądu karnego, została na prośbę oskarżonego 
odroczoną i odbędzie się dopiero w drugiej połowie 
stycznia.

Starostą dziennikarzem. Reprezentant ck. 
rządu w powiecie gorh. kim, starosta Bańkowski, 
„poszedł w żurnalisty". Oto rozpoczął wychodzić 
w Gorlicach Tygodnik urzędowy ck. starostwa 
w Gorlicach, opatrzony, jak przystoi, dwugłowym 
orłem — a jakkolwiek wbrew ustawie prasowej nie 
ma nigdz j  wymienionego nazwiska odpowiedzialnego 
redaktora to jec nak wolno nam się domyślać, że Jest 
nim sam p. starosta. Artykuł wstępny nowego piBma 
nosi tytuł „ Z a p r o s z e n i e  do p r z e d p ł a t y " .  
Jestto program pisma, podpisany przez naczelnego 
redaktora, p. B a ń k o w s k i e g o ,  treścią zaś jego 
jest wezwanie do zapłacenia 1 złr. 50 cnt. rocznie, 
tytułem prenumeraty.

W drugim artykule, oznaczonym 1. 16511, p.
S. Bańkowski, jako ok. starosta i przewodniczą­
cy ck. raay szkolnej okręgowej, uznając dodatnią dzia­
łalność p. S. Bańkowskiego ,redaktora Tygodn. urzęd. 
„ z a l e c a  o k ó l n i k i e m,  wystosowanym do zwierz­
chności gminnych, przełożonych obszarów dworskich, 
rad szkolnych miejscowych, zarządów szkół i urzę­
dów parafialnych — prenumerowanie Tygodnika 
Dalej następuje feljeton o rozpisaniu wyborów ao A - 
dy powiatowej i inne tym pudobne artykuły — wszy­
stkie podpisane przez p. B a ń k o  ws k i e g o ,  już to 
w charakterze c. k. starosty już to w charakterze re­
daktora. Nowym „kolegom" szlemy zwykle życzenie 
„Szczęść Boże;1 Tygodnik tego nie potrzebuje, gdyż 
i tak mu się poszczęści. Natomiast redaktorowi przy­
dała by B.ę wieice gramatyka i jaka taka stylistyka. 
Zakupieni., i przestudiowania tych podręczników ser­
decznie p. redaktorowi i c. k. staroście życzyć wy­
pada.

Kasaraba wrócił do Lwowa 1 Oto najnowsza 
wiadomość biukowo-policjjna. Kasaraba, jak sobie 
zapewne czytelnicy przypominają, jest to ów ptaszek, 
który zapomocą witryohów otwurał pomieszkania 
„kawalerskie" i kradł suknie, a w szczególności pła­
szcze zimowe. Kasaraba po wyjściu z kryminału, 
udał się do Ameryki i bawił tam rok. Obecnie zja 
wił się znowu we Lwowie i rozpoczął dalej swoje 
rzernic to. Niedługo jednak trwało, gdyż onegdaj 
w nocy przyi ybano Kasarabę w tingl-tanglu i... are­
sztowano. Na inspekcji policyjnej poddano Kasarabę 
ścisłej rewiz.i i znalezioi o przy nim dobrze ukryte 
3 złote zegarki, kilka brylantowych pierścieni i 900 

zł. gotówką. Nadto w tylnej kieszeni pantalonow miał

Eacaraba ukryty 6 strzałowy rewolwer, zaś w bocz­
nej kieszeni surduta sztylet. Niebezpiecznego rzezi­
mieszka uwięziono.

Aresztowano niebezpiecznego złodzieja Włady­
sława R. za kradzieże popełnione z wozów na pi. 
Strzeleckim.

Włamanie się. Ubiegłej nocy dwóch rabusiów 
włamało się do sklepu Aroua Schilda przy ul. Zbo­
rowskiej 1. 3. Złodzieje oderwali dwie sztaby żelazne 
i wyważyli drzwi z zawiasów. Ze sklepu zabrano 
roznioite wiktuały i gotówkę ze szuflady. Schild pu­
ścił się za złodziejami w pogoń — niestety nie uda­
ło mu się ich schwytać.

Aresztowanie dezertera. Onegdaj rano poli­
cja urządziła wyprawę celem przytrzymania dezertera 
Hiliela Pypa, infanterzyBty 80 pp.. który skrył się w 
domu przy ul. Owocowej 1. 2. Pyp wyciągnął ba­
gnet, którym omal, że nie zranił żołnierza policyjne­
go. Ostateoznie oddano go władzom wojskowym.

Kradzież. Onegdajszej nocy na podwórzu domu 
przy ulicy Kaźmierzowskiej 1. 17 lozbito shrzynię, 
będącą własnością Salamona Rapaporta i skradziono 
towary źeiaznc.

Zaciętą walkę stoczył onegdaj pijak Henryk 
Bisz, kelner bez zatrudnienia, z patrolą policyjną na 
ul, Trybunalskiej. Z wi.lką tylko trudnością zdołano 
Bisza wsadzić do dorożki i sprowadzić na inspekcję 
policyjną. Kilku policjantów zostało przez Bisza po- 
turbuwanych Awantura ta wywołała ogromne zbie­
gowisko.

W stanie zdrowia kardynała Ganglbauera, na­
stąpiło znów pogorszenie. Noc z 6 . na 7. przeszła 
bezsennie, temperatura ciała Bpadła na 36 3, puls 
nieregularny, uderza 108 razy na minutę. Kardynał 
jest baidzo osłabiony. 3

— < <>§ C* »  ■“
Drugi wieczór pana Gustawa Fiszera odbędzie 

się w czwaitek 1 2 . b. m. Prócz „Bajki Sabałowej", 
zamierza pan Fiszer przedstawić na tym wieczorze 
„Polityczną głowę".

Składki. Do administracji naszego pisma nade­
słał dla weteranów z r 1830 p. A. Pukabki 
z Andrychowa złr. 2.

Ostatni koncert Józefa Ś l i w i ń s k i e g o  od­
będzie się w sali kasyna, dnia l i  bm. Program: 
1. Beethoven: Sonata D dur ; 2. Chopin: Nocturne
Fiss-dur, Chantes polonais N, N. 1. i 5, Mazurek 
Fiss-moll. Ballada G-moll; 3 Schuman: Symfoniczne 
Etiudy; 4. Paderewski: Warjacje A-moll; 5. Gluck- 
Sgambatti: Melodja, Rubinstein: Barkarolla G dur,
Liszt: Palonez E-dur —  Biletów dostać mużna
w księgarniach pp. Gubrynowicza i Schmidta, Sey- 
fzrtha i Czajkowskiego i w kancelarji szkoły mu­
zycznej p. Marka, Rynek 1. 9. a w dzień koncertu 
przy kasie.

Posiedzenie Tow. Przyrodników polskich im.
Kopernika odbędzie się we wtorek 1 0 . bm. o godz.
6. wieczorem w sali XY. uniwersytetu. Porządek 
dzienny: 1. J. Olesków. Budowa i sposób wzrostu 
pędó* drzew owocowych. 2. Kulczycki. Przypadek 
niezwykłej gałęzi tętnicy szezęKowoj zewnętrznej u 
konia z uwzględnieniem niektórych innych zwierząt 
i człowieka. 3. Drobne wiadomości.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Koncert J. Śliwińskiego. Znajomość, jaką oneg­

daj w sali koncertowej zrobiliśmy, należy niezaprze- 
czenie do niepospolitych, wyjątkowych. Jakkolwiek 
bowiem zdania poważnej krytyki zagranicznej uprze­
dzić na i m >g{y jak najkorzystniej o grze młodego 
wirtuoza p. Józeia Śliwińskiego, to jednak nie przed­
stawiły one wyczerpująco świetnego talentu tego i 
nie ujęły nam nic z owego wysokiego zadowolenia, 
Z jakiem śledzi się grę nieznaną dotjrchczas i odkry­
wa w niej szczegóły zachwycające pięknością, pocią­
gające wdzięk em, lnb imponujące artyzmem. O wiele 
dokładniejszy obraz wirtuozostwa młodego pianisty dały 
nam pisma krakowskie — przyłączamy tedy głoB 
nasz do nich, rozpoczynając sprawozdanie nas2 3 prze- 
dewszystkiem od powitania w panu Śliwińskim nowej 
świetnej siły na polu sztuki.

Sztuka dzisiejsza stawia na pierwszym planie w 
grze instrumentalnej duchową jej stronę. Żąda się od 
niej słusznie, aby zawsze była wyrazem pewnych 
głębszych uczuć, ztądto czasami spotkać się leż mo­
żna w sądach z niejakiem lekceważeniem strony te­
chnicznej. Tecnnika ta jest jednakże foimą, bez wy­
kształceni a ttórej skończonego, absolutnego, nie daje 
się pomyśleć prawie żadna prawdziwie artystyczna 
produkcja; inaczej bowiem nąjsilnieszy duch upaśóby 
musiał w daremnej walce z formą. Ztąd też od ar­
tysty produkującego się publicznie wymagać musimy 
tejże formy, a tam gdzie się z nią doskonałą, piękną 
i wykwintną spotkamy, złożyć jej należy hołd. Ona 
jest w takim razie przedostatnim stopniem do naj­
wyższego szczytu w sztuce — ona staje się wten­
czas tern, czem dla mówcy organ wyćwiczony w cie­
niowaniu, jłynna wymowa i wytworny sposób wła­
dania stylem. Myśl natchniuna. gdy się puełuży temi 
środkami, porwać zdolną jeet tłumy....

P. Józef Śliwiński zasługuje w całej pełni na 
miano artysty wirtuoza. Klawisza pod jego palcami 
posiadają złotousta wymowę. Nie jestto Piotr z Amlens 
głoszący krucjatę — gdyby jednak „Prządki1 jego i 
„Elfy" wzięły na siebie wyprawę w celu nawrócenia 
n a s z y c h  salonów ku sztuce, niezawodnie wygrałby 
sprawę. A byłoby to zwycięstwo niemałe i... Bu też 
wojuje p. Śliwiński nietylko pysznemi oktawami, nie- 
tylko rozsypuje jak puch kaskady teroyj, nietyiko 
olśniewa potoczystością pasażów, ale rozwija takie 
zasoby elegancji i wytworności w grze swojej, iż bez 
przesady nazwaćby ją można apoteozą sztuki salo 
nowej, pełnej smaku, bogatej a nieprzesadnej, lekkiej 
i spokojnej o swój byt..,.

Nie chcemy broń Boże wykraozać po za granice 
sprawozdania artystycznego, jednakże, określa­
jąc grę p. Śliwińskiego, a więc jego indywidualność 
artystyczną, powstrzymać się nie możemy od małej 
wzmianki o osobie koncertanta, co dopełni tylko ca­
łości obrazu. Otoź szczęśliwy ten wybraniec losa. ob­
darzony nadzwyczajnym talentom i niemniei nadzwy­
czajną (u nas) wytrwałością, która go doprowadziła 
tak wysoko, posiada w dodatku niezwykle syrupa- 
tyczoą powierzchowność i nader ujmujący sposób za­
chowania się. Że zalety te przyczyniają się do wywo­
łania ogólnego wrażenia prawdziwie estetycznego, o 
tern zbytecznie prawie wspominać.

Wobec iylu wysokich zalet, nie wątpimy, że 
lody lwowskiej publiczności złamią się, zwłaszcza pod 
y pływem rozgłosu, jaki po onegćajszym koncercie 
się rozejdzie -  bylibyśmy też bardzo szczęśliwi, 
gdyly słowa naszego szczerego zachwytu bodaj 
w setnej Części do tego się przyczyniły. Kouoert 
drugi i ostatni we środę okaże prawdopodobnie, iż 
>ię nie łudzimy....

St. Niewiadomski.
(i) Koncert, który się odbył dnia 7. b. m. 

w Kas; uie wojskowem przy zapełnionej sali [i <• iłego 
niemal lokalu publicznością ze sfer armji ze wszy­
stkimi jej 1 ygnitarzrmi, jak również cywilną, zaliczyć 

do najudatniejszych w tym sezonie. Po uwer

turze z precyzją odegt onej przez orkiestrę pułku 80. 
pod kierowniotwnem kapelmistrza Friedricha, wystą­
piła na estradzie znana pianistka ze szkoły dyr. 
Marka panna Wandzia Likendorf, i wykonaniem kon­
certu e-moll Szopena i fantazji Liszta z<ołyła nowy 
dowód swego talentu ■ i rzetelnych postępów 
w pojęciu i wykonaniu arcydzieł muzycznych.

Prawdziwą niespodzianką była młodziutka śpie­
waczka, ze szkoły śpiewu p. Marka panna Marja S. 
Nie wchodząc w krytyczny rozbiór zalet tej debiutantki, 
chcemy na razie tylko zaznaczyć bardzo aoaatnie 
wrażenie, jakie na publiczności wywarła. Głos 
dźwięczny, sympatyczny, wyrównany we wszyttkich 
registrach, pojęcie i wykonanie sięgające wyższych 
sfer artyzmu, postać wdzięczna, ujmująca, wszystko 
to stanowiło całość nadzwyczaj przyjemną. To też 
hucznemi oklaskami zmuszono młodziutką śpiewaczkę 
do nadprogramowych dodatków. Prócz pieśni Bendla 
i Lassena, śpiewanych po niemiecku i pieśni Tosteao 
i Forstera po polsku, dodała p. M. S. wdzięczną piosen­
kę Tauberta p. t „Noc marcowa." Szczęśliwy to debiat, 
gdzie prawdziwa wartość znalazła prawdziwą sym- 
patję. Niechże więc on będzie zachętą temu piękne­
mu talentowi do dalszej wytrwałej pracy na własne 
uszczęśliwienie i na pożytek sztuki.

Z izby sądowej.
W idowi, J 6 grudnia.

(Proces waaowicki).
Dr. Goldh»aimer czyni uwagę, że zasięganie 

proponowanych przez prokuratora wyjaśnień nie 
ma w tym procesie aktualnego znaczenia, skoro 
z zeznań świadka Pitaly, komendanta posterunku 
żandarmerji, się okazuje, że starostwo bialskie, za- 
pytjrwane przeaen o instrukcję w tej mierze, 
oświadczyło, że instrukcji w ogólności nie ma, 
czego dowoaem i ta okoliczność, iż z odezwy dy­
rekcji policji z Krakowa się okaznje, że areszto­
wano wszystko i wszystkich, nietylko kobiety i 
dzieci, ale nawet osoby takie, które posiadały le­
gitymacje prawem przepisane, a nadto fundusz* 
odpowiednie, bo przeszło 400 zł.

Dr. Łazarski popiera wnioski obrony i pod­
nosi ze swej strony, że wobec tego, iż o legal­
ności rozporządzeń orzekają sądy w prawnym 
toku instancji, należałoby zapytać radę ministrów, 
czy wymienione przez prokuratora reskrypta na­
miestnictwa „ ogólności mają jeszcze moc obo­
wiązującą. Prokurator leplikuje, poezem po odpo­
wiedzi obrońców, powołujących się ponownie na 
to, że nstawa nie znała nielegalnego wycbodżtwa, 
przemawia raz jeszcze za poparciem swych wnio­
sków.

Trybunał po krótkiej naradzit. odrzucił wnio­
sek dra Daniela i przychylił się do wniosku pro­
kuratora, wychodząc z założenia, że i tak wszyst­
kim czynnikom procesu pozostawioną jest zupełna 
swoboda krytyki legalności rozporządzeń.

Cała powyższa dyskusja obudziła w wysokim 
stopniu zainteresowanie ze względu, iż pon iży ła  
kwestję zasadniczą dla procesn niniejszego, de­
cydującą, wadliwości i niedostateczności naszych 
ustaw państwowych, normujących kwestję wy­
chodź twa. Faktem jest bowiem, że kwestia em - 
gracji w Austrji nie jest żadnemi ustawami ściśle 
określoną i daje szerokie pole do dyskusji i do 
najróżnorodniejszego tłumaczenia i stosowania licz­
nych przepisów i rozporządzeń władz administra­
cyjnych.

Wadowice 7. grudnia.
Dzisiejsza zeznaj a świadków dotyczyły w dal­

szym ciągu sprawy organizacyj kolejowych ajencji 
oświęcimskiej na stacjach Podgórze-błuszów, Pod­
górze (przystanek), Skawina i Sucha Na okoli­
czności kwestyj powyższych dotyczące, przesłu­
chano dzia ogółem 17 świadków, przeważnie te  
służby kolejowej na wymienionych sucjach. dal di 
naczelnika stacji w Bonarce, Leona Karlińskiego, 
restauratora w Skawinie Karola Szpądrowekiego, 
oraz żandarmów Andrzeja Seidla i Władysława 
Popiela.

Zeznania świadków wyjaśniły wiele ciekawych 
szczegółów, odnuszących się do procederu przewo­
żenia wychodźców ze Suchej drogą na Skawinę 
do Oświęcimia.

Jak się okaznje, stacją Skawina uważaną była 
przez ajencję oświęcimską za bardzo trążny punkt 
operacyjny. Na stacji tej krzyżują się pociągi, ja­
dące z Suchej, z pociągami, zdążającemi do Oświę­
cimia. Wychodźcy, wyprawieni z Suchej prcez 
Schonern do Oświęcimia, musieli się w Skawinie 
przesiadać. Pizy przesiadania tern narażali się wy­
chodźcy na aresztowanie ze strony żandaimerji 
skawińskiej, która była zwykle obecną przy każdym 
pociągu i gorliwie trapiła wychodźców. Aby tego 
uniknąć, ajencja oświęcimska rozszerzyła swą sieć 
i na Skawinę. Dla celów ajencji zjednany był 
restaurator kolejowy Szpądrowski i jeden z urzę­
dników kolejowych.

Jak zeznania kilkn świadków, oraz żandarme- 
rji, stwierdziły, Szpądrowski przez kilka miesięcy 
pobierał wynagrodzenie miesięczne 20 złr. za u .  
aby nie zawiadamiał żandarmerji o wychodźcach, 
jak to przedtr.m zwyczajnie czynił.

Żandarmi Seidel i Popiel zeznają, że mieli 
polecenie aresztować tych wychodźców, którzy nie 
posiadali paszportów ■ funduszów. Z odpowiedzi 
ich jednak mglistych i w pewnych szczegółach 
nawet sprzecznych, trudno powziąć dok ładne 
wyobrażenia, jaką instrukcją lu row ała  się w tej 
mierze żandarmerja.

Celem dokładnego wyświecenia tej kwestji, 
postawił obrońca dr. Łazarski wniosek, aby trybu­
nał zażądał od starostwa w Wieliczce wyjaśnienia 
w tym kierunku. Wniosek uchwalono.

Z zeznań poszczególnych świadków, budziły 
zainteresowanie zeznania Karola Szpądrowski ego 
(którego ze względu ua jego udział nie zaprzy- 
siężono) Leona Karlińskiego oraz Adama Janika. 
Szpądrowtki zeznaje, iż otrzymał dwukrotnie z 
rąk Schóuera kwotę 20 złr. z upomnieniem, aby 
w dobrych starał się żyć z żandarmerją stosun­
kach i popierał interesa ajencji oświęcimskiej. Na­
kłoniono go nadto ze względu, iż był krewnym 
burmistrza o popieranie u władz gminnych inte­
resów ajencji.

Leon K a r  I i  ń s k  i, naczelnik stacji w Bo- 
narce ze naje, że żandarmerja często aresztowała 
wychodźców w Podgórzu, Płaszowie i Bonarce 
za jego wiedzą i zezwoleniem, przyczem stwierdza, 
że od pewnego czasu aresztowania owe nagle 
ustały „upełnie. Z wychodźcami przyjeżdżał często 
stary Krasuski i szynkarz podgórski Ehrlieh.

Świadka Augusta Ocetkowicza zwolnił trybu­
nał od zeznań na jego własne żądanie moty­
wowane przepisem §. 153 proc. ker.

Na zakończenie roimrawy dzisiejszej odczy­
tano pismo .eneralnej dyrekcji kolei państwowej 
wystósowane do trybunału, a zaprzeczające urzę- 
downie ingerencji czynnej i jakiegokolwiek ndziału 
krakowskiej dyrekcji ruchu kolei państwowej w



DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Grudnia 1889.

I

przedmiocie popierania interesów ajencji Klausne-
rowskiej w Oświęcimiu.

Pism o to złożone dziś trybunałow i przez 
zastępcę dyrek to ra  ruchu  kolei państw owej 
w K rakow ie p. Seferow icza brzm i jak  na-

8VSP 'w  spraw ozdaniach , jakie w*ele dzienników  o 
toczącym się jo e cn ie  w św ietnym  ck sądzie 
obw odowym  procesie karnym  przeciw  ajentom  

q ^ „ c y jn y m  podaje, podniesiono m iędzy m nem i 
i  5  okoliczność, że ck. dy rekcja  ruchui w K ra to ­
wi* pop iera ła  ag en tu rę  K lausnera  w O św ięcim ie.

T o doniesienie spowodowało m nie do zarządzę 
iite natychm iastow ego dochodzenia i przejrzen ia 
do sprawY tej odnoszących się aktów.

Z dochodzeń tych okazało się, te  sprawa fa-

h , ' c t  Ś S t w o  » “ wi.dom»o od , ,  ,  
o a i, 19. maja 1887 I. 10.128 (podpis.1.0 
prpj dołączeniu w odpisie odezwy ck. dyrekcu 
policji w Krakowie z dnia 17. kwietnia 1887 

L 8018, ck. dyrekcję ruchu w Krakowie, że me-- 
d o w  olaiy i osławiony ajent emigracyjny Wolf 
T n 3 e r  który w Hamburgu i w Bremie kilka­
krotnie karany był, obecnie w G angi się kręci 
wysyłając swoich emis-rjuszow, mianowicie w 
okolice Gorlic, Nowego Sącza i Nowego Targu z 
poleceniem, aby ci ludność wiejską do wychodź­
c a  namawiali i nakłaniali, że wreszcie tenże 
Torcmer naetawił na dworcu kolejowym w Suchy 
swoich ludzi, którzy mają wpływać “  
pociąg&mi wychodźców, aby ci obierali droftę me 
na Oświęcim; ale na Żywiee, Białą i Bogumiu, a 
to w tym celu, aoy ci wychodźcy me musieli się 
udawać do pośrednictwa ajencji Klausnera w 
Oświęcimie, który na prowadzenie swej ajeneji 
otrzymał ze strony ck. nam.estmctw- koncesję do 
1. 7.799 z dnia 14. marca 1887, następnie, ze 
emisarjusze Torcinera przedstawiają wyc o _ com 
w mniejszych stacjach kolejowycn Dwory _ 
mek, iż przebycie granicy w Oświęcimiu jeist na­
der niebezpiecznem, przez które przedstawienia 
wychoazców od dalszej jazdy na Oświęcim odwo­
dzą, przyobiecując za dobrem wynagrodzeni im 
drogą na Żywiec i Bogumin przeprowadzić ich 
prz.“z granicę pruską. Aby temu wichrzeniu I  r- 
cinera raz kres i koniec położyć, zwróciło się ck. 
starostwo w Białej do iunych dotyczących ck. 
starostw z prośbą, o wydanie stosownego polece- 
m - ck. żadarmeiji, ab r taż miała czujne oko na 
owych niepowołanych ajentów szczególniej ua
dworcach kolejowych. . ,

W  końcu zaw artą je s t w pow ołanej od ezw y  
ck. starostw a w  B 'ałej uw aga, że ck. żaudarm erja  
s łnżb ie  konoesjow anego a jen ta  K lausnera, którego 
pełnom ocn ik iem  w Ośw ięcim ie je s t Szym on Horz, 
udziela czynnej pom ocy do po jm ania n iepow oła­
nego ajen ta  T orcinera .

Ck. starostwo w Białej upraszali w swej 
odezwie o powiadomienie o treści tejże, stacyj 
Sncba i Dwory, w których n.opowol»ui emisarju­
sze Torcinera główną siedzibę sobie obrali.

Ck. dyrekcja ruchu w Krakowie odpowiedziała 
temu ostatniemu żądaniu ck. starostwa w Biełęj w 
fmut kierunku, iż pomienionym stacjom Sucha i 
Dwory przesłała odpis odezwy starostwa w Białej bez 
tadnych u wag i komentarzy do wiadomości i ca** 
szego powiau^mienia o treści tejże odezwy doty­
czącego personalu służbowego.

Odezwę ck. biarostwa w Białej, jak w neż 
«trządzeme, jakie na tę odezwę wydała ck. d jie - 
kćja rucha w Krakown, mam zaszczyt przesłać 
świetnemu ck sądowi obwodowemu w orygin

Że nie leżało w sam arze ck. dyrekcji ruchu 
w Krakowie, popierać ajencję Klausnera i wpły­
w a j aby wychodźcy pewną rutę w swej podróży 
dWprali, okazuje się to dowodnie z odezwy tejże 
cf. dyrekcji, którą ona pod dniem 9 maja 1888 
d l i  7062/1 wystosowała na przedstawienie ck. 
ucządu cłowegc, jako policji granicznej w Oświę ■ 
Minie, żądającego od ck. dyrekcji zarządzenia, 
* jj podróżuj Ei zaopatrzonym w bilety jazdy opie- 
'nUm i na Oświęcim, nie dozwalano wysiadać w 

są. i Przeciszowie lub Dworacb. Odezwa ta ck.

f ik c j i  ruchu w Krakowie, odmawiająca żądam., 
głównego urzędu cłowego w Oświęcimie, za 

yfiera to umotywowanie odmowy, 
li Każdemu podróżnemu, zaopatrzonemu w na 

leżytą legitymację do jazdy, wolno jest wysiąść na 
którejkolwiek zr stacyj, położonych pomiędzy sta­
cją, w której wsiadł, a stacją do której opiewa 
jego legitymacja, a kolej nie ma żadnego prawa 
j^raniczać w tym kierunku woli podróżującego.

Odezwa ta znajduje się już obecnie w rękach 
świetnego c. k. sądu obwodowego.

Z togo przedstawienia rzeczy, opartego na 
aktach okazuje się więc, że c. k. dyrekcja ruchu 
nje miała wcale zamiaru popierania ajencji Klau

snera w Oświęcimie ; z mej strony szczególną kła­
dę uwagę na to, aby i sąd przysięgłych nabrał 
tego samego przekonania i upraszam przeto naju­
przejmiej, aby wys. ck. trybunał zechciał zarzą­
dzić, iżby niniejsze pismo w toku rozprawy kar­
nej odczytanem zostało, i aby to faktyczne spro­
stowanie sprawy na tej drodze dostało się do po­
wszechnej wiadomości.

Wiedeń 3. grudnia. C. k. Jeneralna dyrekcja 
auslrjackich kolei państwowych. Prezydent Czedik.u

Wadowice 9. grudnia. (Teł. Da. Pol.) W cza­
sie dzisiejszej rozprawy przy przesłuchaniu kilku 
świadków urzędników kolei północnej i państwo­
wej, wniósł prokurator zastósowanie do nich §fu 
183. procedury karnej o niezaprzysięganiu świad­
ków. Wniosek ten motywował prokurator tą oko­
licznością , że urzędnicy kolejowi byli skaptowani 
dla ajencji. Obrońca, dr. Ł a z a r s k i ,  gwałtow­
nie powstaje przeciw takiemu sposobowi traktowa­
nia świadków przez oskarżyciela publicznego. Pro­
kuratorowi — mówił obrońca — nie wolno poui- 
żać świadków, a skoro kto nie jest objęty aktem 
oskarżenia, stając przed trybunałem , wolny jest 
od upokorzeń, choćby te miały padać nawet z try­
buny prokuratora.

Na wywody obrońcy odpowiadał prokurator 
jeszcze raz. Dyskusja wywołała między oboma 
silne starcie — i tak obrońca jak i prokurator 
wzywali interwencji przewodniczącego trybunału.

Przesłuchano następnie świadków Ditters- 
dorfa, Potockiego i Weigla. Winklera uwolniono 
od składania zeznań.____________________________

D o  d z is ie js z e g o  n u m e r u  d o ­
łą c z a m y  d l a  P r e n u m e r a to r ó w  
D o d a te k  N r. 4 9  „ B L U S Z C Z U ” 
z a  g r u d z ie l i .  Z a r z ą d z i l i ś m  y  j a k  
n a jś c i ś le j s z ą  k o n tr o lą  w  e k sp e ­
d y c j i  i  n a  k a ż d y m  a d r e s ie  w y ­
c iśn ię ta ,  ie s t  s t a m p i g l i a :
„ B L U S Z C Z ”

W  r a z i e  w ię c  g d y b y  p i s m o  
to n ie  d o sz ło  r ą k  p r z e d p ła c i d e l i ,  
u p r a s z a m y  r e k la m o w a ć  n a  
poczcie , g d y ż  z  n a s z e j  s t r o n y  
u c z y n i l i ś m y  w s z y s tk o ,  a b y  o d ­
p o w ie d z ie ć  p o ło ż o n e m u  w  n a s  
z a u fa n iu .

F m g l ą d  p o l i t y c z n y .
* W poglądowym swy m artykule Konstatuje 

Czas o d p r ę ż e n i e  s y t u a c j i  europejskiej, mo­
gące potrwać bardzo dług^. Z tem wszystkiem 
Rosja nurtuje na Wschodzie, a na granicach stoją 
całe armje w bojowym prawie ordynku. Cara nikt 
nie pyta, dla czego trzyma wojska w Królestwie, 
odpowiedziałby bowiem zapewne tak, jak rzekł na 
odnośne pytanie cesarzowi Wilhelmowi I.: „P a r - 
cegue je  les ęrefete y avoir“. Wysoce charaktery­
stycznym jest ustęp korespondencji, w którym au­
tor wypowiada zupełnie zresztą słuszne zdanie, iż 
kokietowanie Francji z Rosją jest w interesie 
Austro-Węgier. Z chwilą, gdyby Francja zanie­
chała myśli odwetu i uporządkowała swe stosun­
ki z Niemcami, Austro-Węgry znalazłyby się osa­
motnione w obec R osji!

Co do sytuacji wewnętrznej, to Czas jest zda­
nia, że konferencja „uie ź!e“ wypadłs. Prawica 
jednak powinna probtować ścieżki hrabiego Taaf- 
fego, by snać nie zawaaził nogą o kamień —który, 
jak widać z zagadkowych słów autora — podsta­
wić mu chce Berlin. Korespondent Czasu zwraca 
uwagę na przychylny trn oficjosów berlińskich w 
obec interpelacji Plenera i ostrzega, ażeby głosów 
tych uie lekceważyć, nie ze względu na w e- 
w n ę t r z n ą  politykę, ale ze względu na wpływy 
na politykę z a g r a n i c z n ą ,  które już uczuwać 
się dają.

Sens moraluy tej proroczej mowy Kasanary, 
jest ten sam jak przedtygodniowych przepowiedni 
t. j. że prawica powinna za Wozelką ceuę utrzymać 
gabinet hr. Taaflogo. Jeżeli jednak potrzeba nowych 
ofiar to moieby prorok podwawelski powiedział 
wyraźniei d la  c z e g o .  Dziś bowiem elukubracje 
jego wyglądają jakby usprawiedliwienie z góry naszej 
delegacji, iż salwujac pokój europejski nic dla 
kraju nie zrobi. Zupełnie inaczej zapatruje się 
na tę sprawę czeska Politik. I ona jest zadowo­
loną z tego, że znalazł się modu« vivendi, obawia 
się jednak, że nie będzie on trwałym, gdyż hr 

Taaffe zawsze tylko tak robi uł aliąuid fecisse vi- 
deatu,-. P olitik  zapewnia :ednak hr. Taaffego, że 
Czesi nie będą go popierali dla jego pięknych 
oczu, ale domaga ą się z całą stanowczością speł­

nienia i wyeh żądań. Hr. Taaffe musi nareszcie 
zrozumieć, że należy mu opuścić dotychczasowe 
stanowisko po nad stronnictwami i że m u s i  oprzeć 
się na prawicy i pogodzie z jej programem. Ten 
męski głos czeski jakże korzystnie odbija od ser- 
wilizmu krakowsLiego organu: obawiamy się, aże 
by echo tych odgłosów nie odbiło się zbyt wier­
nie w działalności naszych i czeskich posłów. By­
łaby to jedna klęska nasza więcej.

* H las Naroda donosi, iż dr. Riegerowi 
udało się wymódz na rządzie, ażeby odbyła się 
jeszcze dodatkowa sesja Sejmu w styczniu.

(Telegram y z innych pism ;.
Berlin 7. grudnia. Narodowoliberalni chcą do­

prowadzić za pośrednictwem M i q u e 1 a lub 
B e n n i n g s e n a  do porozumienia z kanclerzem 
w kwestji paragrafu ustawy anti-socjalistycznej o 
w y d a l a n i a c h .  Sądzą mianowicie, że w drodze 
rozmowy poufnej będzie można przeciez uzyskać 
jakiś kompromis Natomiast ministrowie: H e r r -  
f u r t h  i B o t t i c h e r  obstają przy swojem, że 
ustawa rzeczona bez paragrafu o wydalaniach, nie 
jest absolutnie do przyjęcia i że przeto trzeba bę­
dzie ewentualnie zaapelować do n o w e g o  parla­
mentu. — Były minister P u t t k a m m e r  chce 
kandydować do rady państw a, w którym to celu 
baron Hammerstein odstąpił mu swój mandat. 
(N . W . Taybl.)

Monachjurn 9. grudnia. Książę rejent miano­
wał tutejszego proboszcza kapituły ks. Rampfa, bi­
skupem w Passau. (Cr. L .)

Zanzibar 9. grudnia. Stan Emina-paszy budzi 
ciągłe jeszcze bardzo poważne obawy. Według 
opinji dra P arkę, Emin odzyska zdrowie, jeżeli 
tylko nie zajdą jakieś groźniejsze komplikacje. 
(L . G.)

Wiedeń 9. grnduia. Groby ofiar pożaru Ring- 
leatru były wczoraj, jak corocznie ozdobione wspa- 
niałemi wieńcami, między któremi znajdował się 
wieniec od miasta Wiednia i arcyks. Stefanji. 
(G. L .).

Telegramy „dziennika Polskiego”.
Wiedeń 9. grudnia. (Z  K ola  polskiego). Koło 

polskie wybrało do komitetu wykonawczego pra­
wicy pp.: Czartoryskiego, Jaworskiego, Bubrzyń 
skiego, Czerkawskiego i Benoego (przeciw Chrza­
nowskiemu) Do komisji zajmującej się uietykalno- 
ścią poselską wybrany został p. Tyszkowski, do 
komisji dla wniosku Reichsra (dotyczącego przy­
należności i prawa swojszczyzny) desygnowano 
Hompssza, Skarszewskiego, Czeeza, Chrzanowskie­
go i Borkowskiego. Postanowiono głosować za u- 
stawą o kontyngencie rekrutów. Hompesch posta 
wił cały szereg wniosków zdążających do zapobie­
żenia nędzy w kraju. Żąda on budowy kolei z 
Rzeszowa do Jarosławia, subwencjonowanie stowa­
rzyszeń meljoracyinych, dalszcgt miljona od pań­
stwa na zasiewy i wsparcia ludności, urządzenia w 
Kałuszu daremnego rozdziału soli dla bydła pomiędzy 
uboższą ludność, budowy dróg strategicznych. 
Ostatni wniosek poparł Chrzauewski, poczem wszy­
stkie wnioski odesłano do komisji budżetowej 
Koła. Orzechowski żądał, by tegoroczne podatki 
rozłożeno na trzy lata w okolicach dotkniętych 
szczególniejszą nędzą. Wniosek ten przydz.olono 
komisji podatkowej. Następnie przyjęto wniosek 
Czaykowskiego, by w myśl u hwały sejmowej 
uprosić ministra fiuansów o powstrzymanie wszela­
kich podatkowych egzekucyj.

Butowski użalał się na to, że krótka sesja mija a 
nie ułożrno żadnego programu działaluości. Komi­
tet konferencyjny nic nie mówi, deputowani nie 
wiedzą co się właściwie dzieje i na jakiem stano­
wisku stać mają w obec rządu. Najwyższy czas 
byłby wyjaśnić sytuację, tembirdziej, że budżet 
państwowy po macoszemu znów traktuje Galicję 
Jaworski odparł, iż nie może obecnie, przed wy­
nikiem zdradzsć toku rozpraw; w kaidjm  razie 
przed ostatecznem załatwieniem sprawy zasiągnie 
zdania klubu.

Paryż 9. grudnia. Minister sprawiedliwości 
Thevenet wezwał organa policyjne, ażeby czuwały 
troskliwie nad treścią kazań katolickiego kleru i 
zwłaszcza niedopuścili by księża krytykowali z 
kazalnicy nową ustawę wojskową.

Paryż 9 grudnia. Reprezentanci jedenastu 
radykalnych grup R’ymu uchwalili onegdaj obcho­

dzić dzień śmierci Oberdanka uroczyście i złożyć 
na kapitolu wieniec z napisem : „Republikanie 
włoscy — nie nazwanemu męczennikowi".

Wrocław 9. grudnia. Pozuański korespondent 
Schl. Ztg. omawiając ruch wyborczy w księstwie 
zachęca Niemców do zgodnej walki przeciw P o­
lakom i wzywa rząd, ażeby tylko takich niemiec­
kich kandydatów popierał, którzy godzą się z po­
lityką kolonizacyjną.

Cetynja 9. grudnia. Rząd czarnogórski w no­
cie do rządu serbskiego uprasza o przyjęcie 
jeszcze 2000 Czarnogórców, którzy z powodu 
obawy głodowej śmierci muszą opuścić kraj i 
emigrować do Serbji.

Stambuł 9. grudnia. Poseł serbski N o v a k o- 
v i c z zagroził Porcie, że w razie nieodwołania 

obecnego tureckiego wice-kosula z Yranii rząd 
serbski cofnie exeąuatur.

W iedeń 9. grudnia. Robotnioy zajęci przy to- 
karstwie portowej macicy postanowili trwać w zmowie.

Wczoraj odbyt się wiec urzędników państwowych, 
których zebrało się 1900 z Wiednia i prowincji. Pu 
dłuższej ilebacie, w której brat udział takie inicjator 
zjazdu radca dworu K-uscher, wiec uchwalił rezolucję 
domagającą się polepszenia pensji wdowiej i sie 
rocej.

B erlin  9. grudnia. W Essen i Dortmund odbyli 
robotnicy zgromadzenia, uchwalając trwać w zmowie 
jeszcze osm dni, celem przekonania się czy istotnie wła­
ściciele przyjmują znów nawet tych robotnisów, którzy 
należeli d > zmowy.

P a ry ż  9. grudnia. Poseł brazylijski P e n e d o od­
wołany został przez nowy rząd z tym wyraźnym moty­
wem, „iż okazał się nieprzychylnym republice". Penedo 
zastępował Brazylję i w Londynie — następcą jego na 
tym ostatnim posterunku mianowany został dotychcza­
sowy poseł w Rzymie Itajuba.

Prezydent C a r n o t  odwidził wczoraj pracownię 
rosyjskiego malarza Sokoiow ażeby zobaczyć obraz 
przedstawiający katastrofę pod Borkami. Carnot nadał p. 
Sokołow erder legji honorowej.

Wiedeń 9. gruduia. Dzisiaj między 6. i 7. go­
dziną rano, dało się uczuć w Dalmacji, Bosnji i 
Hercogowinie silne trzęsienie ziemi.

Z Rzymu donoszą: Dziś ra io  dało się uczuć 
lekkie trzęsienie ziemi w miejscowościach Foggia, 
Tarent, Neapol, Urbino, Aucona, Agnone, Chietti 
Montesarchio, Torze i Mileto. Wstrząśuienia były 
mniej luD więcej silne, szkody jeanak nigdzie nie 
zrządziły.

Praga 9. grudnia. Według Nar. L ist. zape­
wniona jest d o d a t k o w a  sesja sejmu cze­
skiego.

Paryż 9. grudnia. M alin  donosi, że Bo u -  
l a n g e r  zobowiązał się za honorarjum 1.200 do­
larów od jednego wieczora, urządzić w Ameryce 
odczyty o bulanżyzmie.

Paryż 9. grudnia. Rada miasta Paryża uchwa­
liła, pomimo reasumowania pierwotnej swdj uchwały 
w tym kierunku, ponownie 15000 franków dla 
strajkujących górników.

Bruksela 9. grudnia. Książę Ludwik Napoleon 
powraca tutaj po przyjęciu go przez eara napo- 
wrót. Jego wstąpienie do wojska rosyjskiego na­
stąpi dopiero z wiosną.

Londyn 9. grudnia. Jak silnymi są zawsze je­
szcze w południowych Stanach Zjednoczonycii, 
wspomnienia z krwawych dni walki o oderwanie 
się, dowodzą objawy, jakie towarzyszą śmierci by­
łego prezydenta Zjednoczonych Stanów J e f f e r ­
s o n ^ .  Z Nowego Jorku donoszą, że we wszyst­
kich Stanach południowych wywieszono po mia­
stach czarne flagi, okryto kirem całe domy, a 
zgromadzenia weteranów przysłały wdowie kondo­
lencyjne depfsze, wszystkie zaś dzienniki zamiesz­
czają gorące wspomnienia o zmarłym.

Belgrad, 9. grudnia. Doniesienie Daily News, 
iż sustrjacki poseł groził zerwaniem stosunków, 
gdyby nie miały ustać ataki prasy przeciw Austrji 
jest wjmyślouem. Baron Thórmel robił tylko przy­
jazne przedstawienie.

Paryż 9 grudnia. Nowy rząd b r a z y l i j s k i  
wystosował do tutejszego R o t h s c h i l d a  pismo 
z preśbą, aby zechciał użyczyć młodej republice 
finansowego swego poparcia. Rothschild odpowie­
dział, że gotow jest to uczynić, ale pod warun­
kiem, jeśli zjednoczenie Brazylji i pokój ogólny 
w tem państwie będą faktem dokonanym. Tutejszy 
X \X . Sic cle donosi że nowy rząd brazylijski przy­

gotowuje dekret o w y p ę d z e n i u  zakonu OO. J* 
zuitów. Według relacji M a t  i n ’ a, sam cesarz Dom. 
P  e d r o miał przed wyjazdem swoim z Brazylji, 
wyrazić się, że republika jest najlepszą formą pań 
Btwową dla Brazylji.

Berlin 9. grudnia. Profesor L e y d e n został 
wczoraj do Petersburga powołany celem baatnia 
„influenzy."

Londyn 9. grudnia. Rząd zamierza powię­
kszyć siły policyjne w stolicy o 1000 ludzi.

Pisma tutejsze dowiadują się, że przedsiębior­
ca amerykański Korusioek, zaangażował eksjene- 
rała Boulan era na 30 odczytów, które tenże ma 
wygłosić w Ameryce.

Sof]a 9. grudnia. W pobliża stolicy we wsi 
Kuj aże wo zostanie otwartą nowa szkoła wojskowa 
dla oficerów w rezerwie. Będą tam przyjmowa­
ni ci podoficerowie czynnej armji, którzy ukoń­
czyli 4-klasową szkołę ludową. Kurs teoretyczny 
nr. trwać, stosownie do uzdolnienia aspirantów 6 
do 9 miesięcy, następn e aspiranci będą odbywać 
ćwiczenia praktyczne, a w ten sposób rząd ma 
nadzieję wj ćwiczy wszy dobrych podoficerów, za­
pełnić lukę, dotkliwie dającą się odczuwać dotych­
czas w wojsku bułgE-rskirm.

Petersburg 9. grudnia. Książę Ludwik Na­
poleon mianowany został podpułkownikiem puł­
ku dragonów imienia króla Wiirtemberskiego.

Belcrad 9. grudnia. Dnewnij L ist ogłasza ar­
tykuł, występujący z ostrą naganą przeciw wycie­
czkom prasy opozycyjnej, nieprzyjaznym monar- 
chji aastro-węgierskiej. Dziennik urzędowy zaprze­
cza doniesieniu dzienników, jakoby na radzie mi­
nisterialnej uchwalono poczyń’ć królowi Milanowi 
za pośrednictwem rejenc-ji przed i&wienia, z powo­
du rsekomych enuncjacyj króla o Serbji.

W i e d e ń  9. grudnia. Na dzu iejizj targ bydła 
przypędzano 3303 sztuk, i  t»go 6Isb galicyjskich, aa która 
płacono po 48—57 złr., jedna pan,a nzyskoła 63.

Na giałdzie zbożowej: Pszenioa aa wiosnę 9'06, kika- 
rudza na maj i czerwiec 5'80, żyto na wiosnę 8'51.

W i e d e ń  9. grndnia. O ii* wiadomo jnż, napadło 
tutaj ogółem do 50 osób skutkiem „influency* (Patrz 
korespondencję z W ’edtia. P u . Rbu.j .

B u d a - P e s a t  9. grudnia. r Nsmzeta demonstruje 
pogłoskę, że ben chorwacki, br. t  Lutn, opuszcza swe 
stanowisko.

P a ry ż  9. grudnie. Minister sprawiedliwości po­
wstrzymał wypłacenie pensji dla 37 dncbtwnyeh. -

130 kilometrów od r.alait przerwał się kabel 
franensko-duński. Jest-to  piąty wypadek podobny tege 
roku.

K o lon ia  9.. grndnia Pięć katolickich dzienników 
■w Bochum, Essen, V\ attenscheid i Reeklinghauzen wzy­
wają górników do spokoju i rozwagi i przestrzegają pr.ed  
strejkiem.

Pa  ryż 9. grudnia. Obiega pogłoska, i i  między 
personalem magazynu „Lourre , wybuchła epidemiczna 
gorączka. Zapadło na nią podobno 400 osób.

NADESŁANE. " ' mnmwm
Pow iększenia fotograficzne

z jakiejkolwiek fotografii aż do naturalnej wiel­
kości, wykcnjje be* z a t r a t y  p zd o b iU iz tw m

fotecrottesny J. Hennera^ Akademicka 1.8
W A  G  W  I  A Z  D  K  Ę .

G Z Y S T u LN IŻH E w U Y
poleca Towarzystwo dla haudlu i przemysłu,

Plac Marjacki, 1. 1, Hotel Georga. 3661

Adwokat kra,owy
D r. S ta n i s ła w  T u b a c z y t i s k i ,

mieszka przy ul. Kopernika 15 a, w parterze.

A d w o k a t  k r a j o w y  
Dr. Edward U  lien

otworzył kancelarję we Lwowie w domu przy a lity  
H etm ańskie j, 1. 12, róg ulicy Kiliński*go.

I Z m ien iłem  ce n y  fo to g ra f lj  I
1 tuz. wiz. całe figury 3 złr. ’/, tuzin wizytowych k złr. 
i  ,  gabinetów. 8 „ '/» * gabinetów, t  _
1 „ Mbkart 10 „ */, „ Makart 7
1 „ Boudoir 13 ,  1 „ Bondoii 9

Z poważaniem : M . B J d B G T R A IU f
Lw oj, Jagiellońska 15. 9047

Ponieważ zawarłem układ i  redaktorem i wy­
dawcą illustr. wiedeńsk. pibma „Die IUustration“ , 
na mocy którego z 1. stycznia 1890 r. rozpoetnie 
się reprodukcja fotografij 1. serji „Albumu piękno­
ści lwowskich", upraszam uprzejmie interesowane 
Sz. Panie, by w razie nie zgadzania się z tem, za­
wiadomiły zakład mój w jaknajkrótszym czasie.

Z głębokim szacunkiem P , M azur.
Wiedeń d. 4. grudnia 18b9. 3061

D la  n ie z w a ż a ją c y c h  n a  m o d y !  

Handel sukna i towarów we lnianych modny c h

Jan Wallach i
we Lwowie, Rynek h zbu 33.

B o k  za łożen ia  1841.

Poleca materje zimowe roku zeszłego, również 
i  resztki tychże, po bardzo zniżonych cenairh.

Syn

RYDZE marynowane.
KORNISZONY znaim-kie.
MIÓD b ały lipow:ec w Lłoiiach 

po 30 i 50 11.
MARMOLADKA pomid rowa na 

zuny i sosy we flaszkach po 35 
i 60 ct.

Różnorodne MUSZTARDY, SOJE, 
SOSY i KONSERWY 1947

po leca  handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42,

i& T  Zniżone

m m —ŁS,

W E  L W O W I E

Elówty s t la l  g i l i ty js t ie j  nafty niezaialnij
■ V  WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ

„R. Ditmara Petroln nlewybuchowego"
( D i tm a r s ,  S ic h e rh e i ts  P e tr o le u m )  

n n it n A r łn in  A  litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 22 cent.

sprzedaje i :: !"R,ps “6ini.wybnch.w,j. 1 2 :
Przy Jednorazowym  zaknpnie lub  przedpłatach  na częściowy odbiór

A n n e w n w o  /  PrzJ 10 hfrac11 2 centy na litrze
U | J U o £ l s £ a  (  przy beczkach ważących koło 140 kilo stocowny rabat _____

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie. * ^ 8  
T e l e f o n / u .  2 ŃTr_ 2 2 ©- 1C35

T ylko n ieeksp lodująca nafta.

H A N D E L

Karola Balłabana
we Lw ow ie

poleca 1929
świeży transport

CIIIŃSKO-ROSYJSKIKJ

H E R B A T Y
ciemno naciągającej, w.nnej 

i aromatycznej,
pół kilo Kongo cesarskiej . . złr. 2"— 
poł kilo Familijnej . . . .  złr. “  — 
pół kilo Melange de Moskau . złr. 4- -
pół kilo Im perial.......................złr. 5-—
pół Lilo Souehong w orygi-

nainem opakowaniu . . złr. 4 — 
pół kiio Wyriewek własnych, złr. 160 
pół kiio Cisst do herbaty złr. 1-ao

B A D E N  pod W IE D N IE M
Sezon  zim ow y.

Począwszy od 16. Października aź do rozpoczęcia sezonu letuiego 
urządzoną jest odpowiednia wszelkim warunkom racjonalnej ku rac ji 
Kąpielowej w zim ie k ąp ie l osobna I wspólna Antona od 
7. rano do 1. w pełudHie do użytku. D obry  teatr. K ąp ie le  p o łą ­
czone są z pokojam i dworu książęcego zapom eą ogrzewanych ganków.

Leny szczególnie m ierne. — Ogrzany i udekorowany deptak. —
Wiadomcśei udziela \ Zarząd miejskich kąpieli. 113

OOOOOOOOOI
P i w o  P i l z n e ń s k ie  E k s p o r to w e

na szklanki i w butelkach.

Jana Riedla
W E LW OW IE

BOLE ŹOŁADKA
T ru d n e tra w ien ie , k w a sy , u t r a t a  

a p e ty tu , b la ilaczk a , w y z c r p a u .e  ~:il 
leczą' sif przez utycie

zaw iera jącego  w sob ie niezbędne  
do traw ien ia  eb  nienta :

Chinę, Kokę, Pepsinę,
E liz ir  ten p r z e p isy w a ły  pow.-zi 

przez n ajznakom itsze pow agi 
•y c z u e , jest także używ any w e w 
kieb paryzk ich  szp ita lach . 

lVa w ystaw ach  otrzym ał Medale 
' D yjdortiy hona-,ezr.

P.GRCZ Apt * * r i .3 V  r u e L a  B ru jA re  
We L w o w l  >, w aptekach ; ip. K.. Mik.

Wt)wi>>r»łt-8go, K uckcra i S .lepińskiugi 
w K r a k o w i  • ,  w aptek Ach : pp. Redyk i 

in. w*kńi/«i TriiirZYHoki-tyn i «•.■■ M(.'•!<

Obecnie Collin i K. 49, Rue Maubóge

i. r. j. 
,'ł'llM!

im."
6zyk\-

ildUt

P \R ł< .
a-r.hii

P o r t e r  A n g ie l s k i  B a r c l a y ’a  m u s u ją c y .  

P i w o  A n g ie l s k ie  A le  P a le
w małych i większych flaszkach.

K a w io r  Astrachański gruboziarnisty.
M aryn aty : z łososia, pstrągów, węgorza, minogów etc.
Kyby wędzone jak : łosoś, bydlinki, szproty, 
p s t r ą g i  wędzone z jeziora Traun, sztuka 8 et.
Śledzie szkockie, holenderskie, zw ijany marynowane, bałtyckie. 
Pasztety sztrasburskie w terynka k od złr. 2, w puszkach od 90 et., 
Pasztety na wagę codziennie świeże 1 kilo złr. 6.
Łosoś amerykański puszka 1 złr.
H om ary  puszka 65 ct., Anchovis bez ości puszka 35 et.
Tuńczyk w oliwie, puszka 60 et.
Sardynki francuskie, puszka 25, 35, '0 ,  45 ct.
®a , , D y n b i  Philippe et Canaude, mała puszka 75, duża złr. 1'20.
Sóry w kilkunastu gatunkach i rozmaite inne konserwy w najlepszych 

jakościach i po najtańszych cenach — poleca handel

ALBERTA SZK0WR0NA
przedtem 1009

F  W . K R Ó L I K O W S K I

L ic  ów , P la c  M a r ja c k i  l ic zb a  7. w
OOOOOOOOOIOOOOOOOOO

poleca najtaniej w ł a s n  e g o  w y r o b u

Koszulo salonowe
po złr. 1-60, 2, 2-25, 2'50 i 8. 

K oszu le  z jednynij dwoma i trzema 
guzikami w przedzie złr. 2'50. 

K oszu le  z pikowesi. przoaami, białe 
i kolorowe złr. 2'50 i 2'75. 

K oszu le  nocne po złr. 165, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
złr. 2 40, 2-60 i 3.

P ó ł k o s z u l k l  z kołnierzami 50 ct.

K A L E N O N Y
po złr. 1, 1-20, 1-30, 1'65, 1'80. 

KOŁNIERZE tuzin po zł. 2'40 i 2'80. 
U ANKI FI Y tuzin po zł. 4 i 4*80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 3'40.

K B iW A T Y
w  nąjm iąkezym  wyborze.
Zt mówienia z prowincji wykonują 

się u^ftaranniej. 1 /4 '



DZIENNIK POLSKi z dnia 10. Grudnia 1889.

i- i  o <f

Doniesienia rozmaite.
po l*/i centa od wyrazu.

Pu d r  b y g i e n l c z n y  bez domieszek 
metalicznych. Cena 70 ct.. poleca A 

Pokorny, magister farmacji. Wałowa. 2

A p t e k a  W Pomorzanach jest do wyna- 
jęcia. Bliższa wiadomość tamie.

D r .  W ł a d y e l a  k  G r a b o w s k i  adwo­
kat w Jarosławiu, poszukuje rutynowa­
nego k u h c y p i e u t d  796

Pr o s z ę  c z y t a ć !  Wina dalmatyńskie, 
t. z. „Schiller" austrjackie, węgier­

skie, iitei 40  et., */, l i tr  10 ct. i wyżej. 
Z poważaniem O. G a r fu n k e l , W ało­
wa 9. 801

' P k s p e d y t o r  p o c z t  i  t e l e g r a f i i  
J-j r u t y n o w a n y ,  poszukuje admini­
stracji,  albo posady przy większym urzę­
dzie pocztowym. A d re s : A. B. „Dziennik 
Polski", Lwów. 797

c .  k .  e k s p e d y -  
t o r k a  p o c z t o w a  1 t e l e g r a ­

f i s t k a ,  mogąca zarazem udzielać dzie­
ciom p. poeztmistrza lekcji muzyki, języka 
francuskiego, niemieckiego i przedmiotów 
szkolnych pos-ukuje posady od 1 . s ty­
cznia 189 * r. Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje do dnia 2 0 . b. m. prosząc zaraz 
o dokładne podanie warunków M. Z. poste 
restante Tarnów. 804

z fabryk  
r o s y j s k i c h  
i wiedeńskich 

dla dam, mężczyzn i dzieci, od zł. 130
Świeży transport otrzymał 

M A T R Y C Y  B A Ł Ł A B A N
we Lwowie, pl. Marjaeki 8 . 20-73

N a  G w i a z d k ę !

Os o b a  starsza, znająca się na ptowa- 
dzeniu domu, przyjmie obowiązek do 

dzieci, zajmie się z serdecznen poświę­
ceniem do towarzystwa lub pielęgnacji 
osób chorych. Stanowisko osób obojętne. 
Bliższej wiadomości udziela łaskawie 
w handlu płócien W ra n a  Riedla. Plac 
Marjaeki.

A i ł o d y  s a b j e k t  znajdzie natychmia- 
i f !  stowe umieszczenie w handlu towa 
rów mięszanyeh i win J. Sklenki w Ka­
mionce stramiłowej. Z prowincji mają 
p.erws eństwo. 798

Cu k i e r n i a  A n t o n i e g o  T e s a r z a
w Czerniuwcac h, poleca Da święta 

Bożego KaioJzenia sorbety o rozmaitych 
gatunkach jako t o : wanilowe, kawowe, 
orzechowe, pistaciowe, anasowe, poz.om- 
kowe, malinowe, akaeiowe, czeiechowe, 
deieniowe i wszelkie inne gatunki w sło- 
ikueB '/ ,  kilogr. 69 et., 1 kilo 1 złr. 20 ct.

A gronom  ru tyn o w a n y , P oznań-  
ciyk, poszukuje umieszczenia jako 

r - s ą d c a  lub a n m i n i s t r a t o r  folwarku.
Nadto, będąc należycie obznajomiony z 
wszelk.emi czynnościami b ió r o w e m l ,  
przyjmie pojadę k a sje r a  r a c h m i ­
s t r z a ,  lub inua manipulacyjną w banku, 
albo „w jakiejkolwiek innej inslytncji. 
Informacji udzieli: Wuy K. P. Admini­
strator dóbr hr.‘ CLłapowskiej w Strzę- 
piniu, poczt t G r a n o w o  (powiat Kuśei«n, 
Wks. Poznańskie). 805

P e r s o n a l c r e d i t  zu 6 Perceno erhal- 
ten prompt und diseret Beamte, Offi- 

ciere, Gewerbetreibende und alle Die- 
jenigen, welehe regelmas. jahrl.  Wohnuug 
besitzen, auf ’/ ,  jahrige oder 25 monatl. 
Ratenzahlungen. Adresse J .  G elb ,  Bu- 
dapest, Thereslenring 35. Behufs Antwort 
ist 15 kr. Briefmark9 beizulegen. 562

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

❖
«* - O? V

M a G w i a z d k ę !

Inżynier
z 1 0 -letnią praktyką szuba w s p ó l n i k a  
z kapitał m około 50.000 złr. w relu 
utworzenia korzystnego przemysłowego 
interesu we Lwowie. Oferty z podaniem 
dokładnego adresu do dalszeg > porozu­
mienia się składać należy w Administracji 
„Gazety Narodone," (Łyczaków 3) pod

Zupełnie 
ś w i e ż y  t r a n s p o r t

HERBATY CHIŃSKIEJ
otrzymał i poleca handel

Fryderyka Schubutha
• w e  L w o w i e

R y n e k  I. 45

eh HKiadach Perfum, Aptekarzy, 
■>i<Utów i i ryeyerów  znajduje

PN ir 
ryzewy eyaayalala 

m n w u m jrr  % w m t h  
Przes O H ^ F J I Y f  V ik ry k u ta  P«rfba& 

ŁA B T Ż , 0, TTUaa ta U  falw, 0, TAMTt

n o k ó j  k a w a le r s k i .  P o k ó j z  k u -  
I c h n ią . M ag azyn . S ta jn ię .  
S try c h  na zb .że etc. wynajmuje Zarząd 
roalnośei E m i la  B e r t e tn i l ia n a  B r a -  
je r a  w godzinach Sb— 1. i 3 . - 6 .  803

Korespondencja prywatna.
Dr. praw (katolik),klóry wnet otwoizy 

kaucelar.ię adwokacką, chcąc się ożenić, 
pragnie poznać panuę lub bezdzietną 
wdowę z odpowiednim majątkiem. Za 
dyskrecję ręczy honorem. Listy pod ad re ­
sem : Dr. A.mi do ^drn. „Dzień. Polsk."

K W I Z D Y
Kurnenburski proszek puźywczy dla bydła,

dla lioni, bydła rogatego i owiec.
Znany on jest od lat wielu przy używaniu regularnem i wypróbo­

waniu jako p r o s z e k  k a r m n y  przy n i e c h ę c i  d o  ż e r o ,  k r w a w y m  
p o d o j u  i do p o p r a w i e n i a  m l e c z n o ś c i .

. Cena małego pudelka 35 et., wielkiego pudełka 70 et. 1613 a
K w i z d y  k a r m a  w z m a c n i a j ą c a  dla t o n ,  i w o ł ó w ,  dla 

prędkiego zrestaurowania wychudłych zwierząt i dla  szybkiego utuczenia. 
W skrzynkach po 6 i 3 złr i w  pakietach po 30 et.

. K w i z d y  p r o s z e k  d l a  ś w i ń  do  p o d n i e s i e n i a  o p a s u  
i średniego zrestaurowanL* wychudłych zwierząt. Wielki pakiet l złr. 26 et., 
m ały  pakiet 63 M

", P r a w d z iu  y  d o  n a b y c ia  p r z e s  w s z y s tk ie  a p te k i  i  d r o g i te r ie  
m o n a r c h j i  a u s t r  o -w ę g ie r s k ie j .

Ażeby uniknąć zamiany, uprasza się P. T. Publiczność przy zakupnie 
tych artykułów żądać wyrażnL preparatów Kwizdy i uważać na powyższą 
markę ochronną.

Codziennie wysyłka pocztowa za zaliczką przez główny skład A p t e k a  
o b w o d o w  u  w  n . o r n e n b u r g n  p u d  W i e d n i e m  F r a n c i s z k a  
J a n a  K W I Z D Y ,  e. k. austr. i król. tumuńsk. liw. ranta nadwornego 
preparatów weterynaryjnych.
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R O B O T A  R Ę C Z N A .

P o n ie w a ż  u sk u te c z n ie n ie  ta k o w e j  odpow iednio  d łuższego  wy- ^  
m a g a  c zasu  i z powodu b l izk ieg o  t e r m in u ,  d ecy z ja  w tym w zg lę  

h a i  dz e po n iek ąd  s ta n o w c z o  p o w z ię tą  z o s ta ła ,  w ięc mam z a sz c z y t  W  
zapro.-,ić in te re so w a n ą  P. T. P u b liczno ść  o ła s k a w e  o d w id z in y  mego ^  
h a n d lu  w celu o g ląd n ięc ia  c d p ow ied u ich  p rzedm io tów , j a k o  to :  ^

iw ,  K a 6ę ty  n a  b iż u te r j e  i ro bo ty  ręczne , k a s e t k i  na  p a p ie ry  ^
lis towe, p r z y c i s k a c z e  do pap ie ró w ,  noże do ro z c in a n ia  pap ie ró w , ^  

W  w achlarze ,  te k i ,  e t a ż e r k i  na  k s ią ż k i ,  k oszyczk i ,  p o d s ta w k i  pod «  
lam p y ,  p o d s ta w k i  pod se rw isy ,  r a m k i  na fo to g ru t je ,  s to l ik i ,  p ły ty  

^  s to ło w e  i innych  d rob iazgów  z d rz e w a  ja w o ro w eg o ,  j a k  rów nież  
m in ia tu ro w y c h  paletek że la ty n o w y c h ,  t a l e r z y k ó w  z masy p ap ie ro -  f

_  p   ------------------------w , wej. s łn żą cy  h do w y m alo w an ia .
TYjloi  Mcialbi ówiPTii

^  i a k w a re l i ,  n a  p orce lan ie ,  b ro nzam i,  do robót n a p ry s k iw a n y c h ,  pa- 
s te low ych  i k re d k o w y c h  do ch ro inofo tografj i  i  p rzyborów  do ry sun kó w .

[ ń  \ n j n o w M z a  n o w o ś ć  d l a  a m a t o r ó w ,  >w.
y  N ader p rz y je m n a  ro z ry w k a . tf
T C  A p a r a t  d o  w y p a l a u i a  r y s u n k ó w  n a  d r ż e n i e .

D la  zam iejscow ych  szczeg ó ło w e  cenn ik i  i l u s t ro w a n e  na ż ąd a -  iw^ 
nie g r a t i s  i f ran co .

© Józef Hanke $
[w l w e  L w o w ie ,  R y n e k ,  1 38 , p o d  „ C z a r n y m  P s e m .:< ^
Ttm liczba ti-lefonu 173. 2 50 f

znakiem T. D. 2066

Podarek na Gwiazdę i Nowy Rot!
Czyste, s ta  e yeslawskie czorwono 
i białe wina w eleganckich 5 kilo­
wych b ryłka.-h z łr .  8’50 ct. franco 

za pobraniem. 2963

Jerzy Lehner, Yoslau.

S A W T A L  p e  IM  I D Y
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu­

pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu d ii trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwszu i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
lnie udzielając nieprzyjemnej woni nrynie.

K ażda Kapsułka opatrzona je s t  na  czarno oddrukow anem  {Miłjf) 
n a zw isk ie m ......................................................      \nuwiy

S k ł a d  w  P a r y ż u ,  8 , u l i c a  V iv ib nn b  i w  g łó w n y c h  a p t e k a c h

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, 
i Beisera.

Rucken Sklf p ińskego 
352

Serwisy stołowe, herbaciane, kawowe i garnitury do umywalń, 
w najnowszych fasonach i deseniach. Wazony, żardinierk 
wazoniki, figury, popielniczki z porcelany, majoliki 
i terakoty. Garnitury ua kwiaty, talerze ozdobn 
na ścianę, puszki i garnitury na tytoń i cygara.
Wielki wybór naczynia porcelanowego do 
kuchni. Tace drewniane i biasz : ne 
Noże i grabki z fabryki styryjskiej

Skład komisowy ^  ° lzl!' ^ e
* ”  grawirowane i

gładkie zwykłe. Se r­
wisy ozdobne do piwa, wina, 

1 kierów. Ktaźery i kosze na
ciastka i owoce. Klosze na ser i masło, 

erniczki i czarki na konfitury. Tale 
rzyki i kompotiery w najrozmaitszych odmianach, 
anki do piwa rznięte i grawirowane z przy­

krywkami. Postomeiuiki na ocet i oliwę w oprawie 
z drzewa 1 metalu. Płukanki w kilku kolorach. Szkiełka do

świec poiedync/e i ozdobne. Wypożyczalnia naczynia stołowego.

srebra chińskiego 
i alpaki.

zawierająca „Szkołę gotowania“ ta  ■ 
nich, smacznych i zdrowych objadów, 

zeoraua przez 
F lo re n ty n ę  i W andę

Wydanie trzecie.
Część I .  właśnie co opuściła prasę 

i jes t znacznie pomnożona. — Obejmuje: 
Ogólne rady dla kucharek — O zastoso­
waniu ognia w kuebui — O krajaniu mię­
sa, ptactwa i r y b .— Wszelkie zupy i so­
sy. — Przyrządzanie wołowiny. — Przy- 
ządzanie cielęciny. — Przyrządzanie ba­

raniny — Przyrządzanie wieprzowiny. — 
larzyuy. — Garnitury do Jarzyn. — Mą- 
ezne i jajeczne potrawy. Cena 5 0  ct.

C srśr I I .  obejmuje : O przyrządza 
ni -i ptactwa domowego: potrawy z dro­
biu. Zwierzyna i ptactwo dzikie. Legu- 
niny i budtnie. u  przyrządzeniu ryb. 
Potrawy zimne. Kompoty i sałaty. Pa­
sztety i paszteciki. Marynaty. Wędzenie 
i przechowanie m;ęsa. Cena 50 et.

P r a k t y c z n o  p r z e p i s y

pieczenia ciast świątecznych
a mianowicie: bab, placków, maznrk">w 

tortów, oraz strucli, thleba, bułek, ro­
gali i różnych przyzmaezków do kawy, 
herbaty i czekolady, zebrane przez Flo- 
rentynę i Wandę. Nowe pomnożone wy­
danie. Cena 50 et

Dośw iadczone sekreta
s m a ż e n i a  K o n f i t u r  i S o k ó w
oraz robienia konserw, kompotów, kremów, 

galaret owocowych — zebrano pr. ez 
Florentynę i Wandę, (łf^danie drugie, 
zuaeznie pomnożone.) Cena 50  ct.

Po przesłaniu za przekazem kwo­
ty 55 ct. za tomik, uskutecznia się prze­
syłkę fraueo. 2067

D R IK A K M A  N AR O D O W A
W . M A Ń IE C K IE G O ,

Lwów — ulica Koperniaa, liczba 7.

c o o o o o o c o o o o o n
l  BIURO DZIENNIKÓW §
 ̂ we Lwowie A

q  ulica Karoia Ludwika I. 9 q

ft  przyjmuie prmumeraty  i ogłoszenia A 
dla wszystkich gazet całego świata Z  
po oryginalnych cenach redakcyj- Q  

Q nyeh. - 1826 ^
O

Zało­
żony w 
r. l85o Właiiclele w nn:c

32
r a z y
prenij

Bracia Klaiaoscbe^
eesarsk. i król nadworni dosta cy

Piwnice szampańskie
w G r a c ,  Giis:ing.

Zakomite wina z własnych winogron 
w butelkach i beczkach, szczególniej

KerscM acjr i Eisenthurer
dalej renomowane

Szampany
o mar; ach prawnie z istrzeżonych : 
Płaszcz książę -y; złota marLj; Raj ta 
Rajta ; Kwia. htyr ji ;  i Kleinoseheg 

Perle.

Zastępstwa w Galieji i Bak iwiłfia : 
Pp. G. A. C h r i s t i a n  we Lwo­
wie; G. L a z a r  w Krakowie; 
Marek K r a m e r  w Suezawie ;

J a k ó b K o z a w e r  _ 
fnan° J  w Cierniowe ieb. Izony w] I r  a z y

jpremj .r. 1850

L. Liusera P la ste r  d la  tu rystów !
Pew nie i szybko działający środek przeciw nagniotkom , 
uilciskoiu, t. z tw irdej skórze na podeszwie i pięcie, przeciw 
brodawkom  i ws/elkim twardym  naroślom  skórnym . 
Skutek poręcza się. Cena 1 pudełeczka «0  eh w. a .

Plast r ten istnieje tylko w jednej wiolkoóci po 60 ct.
Główny skraa rozsy łkowy : 109

Aiteiil. ScifftóaiMfiii w  l i i i
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli każdy przepis użycia i każdy 

plaster zaopanzojy jest obos stojącą marką ochronną i j odpisem; 
należy przeto baczyć na to i żądać tylko wyraźnie : Ł .  Łusera  
p lastra  d la  turystów.

Składy we Lwowie J. Mibol seh, H. Rhunenfrld, dr. S. R u c k e r ; w Krakowie 
C.  Wiszniowski, J.  Trauczyński. L. Rosner. W. Redyk, E Sto.Amar ; W Przemyślu 
L. Nalilik ; w Sokalu E. Wysoczański ; w Brodach W L^nd-sherg, M. Kullak; w Czort- 
kowie L N o s s ; w Kołomyi A. Sidoionit-z; w Stanisławowie J Macura, A. Amirowicz; 
w Tarnowie M. Adler, J .  Sokalski; w Czemiowcach W v. Ahb, dr. J. Ba;b-r

Kamienica trzy-niaira«a
o dwóch frontach przy najpryncy- 
palniejszej ulicy w śródmieściu poło­
żona est z wolnej ręki do sprzedania.

Pośrednictwo wykluczone.

Zsęłcszenia przyjmuje Administracja 1^ 3 . G h O -Q -Q -Q '| 'Q -£ 3 »Q »0 »Q - Q  ^  
Dziennika Polskiego. 1931 A

- B r o w a r  in ie m z a ń s k iD ra Schwaigera B |h

ffyciąg roślinny { w P i l z n  1 e
leuzy /.i poręczeniem w przeciągu 4 
tygodni wszelkie naitępstwa mastur­
bacji, jak polucje, osłabienia męsfie 
i rozpoczynające się choroby nerwów 
i krzjżów, wstelk.e inne choroby p łco -  
wo w najkrótszym czasie. Do uabyeia 
fliszeezka po 2 złr. w. a. wraz z opi­
sem użycia i Korespo dencją albo wprost 

przez 983

D r a  S C H W A I G E R A
w Wiecniu, VIII. Laudong., 29.

:o
o

z ł̂ożouy w roku 1843,

oddał zastępstwo swe panu Emilowi Jollesowi, który otwo-

0- rzył biuro przy ulicy Krakowskiej 1. ] , I. piętro i tamże przyj­
muje zamówienia tak na pojedyńczą jak  i hurtow rą eprzedaż.

- Piwo to słynne z swej dobroci, tańsze od innych piw, podsuwa- .  
jących się pod jego nazwę, jes t do nabycia w b u t e l k a c h ! !}

Nio ma więcej kaszlu!
S l  a r J W  znanym środ l i n n  
domowym, są jedynie 
p  a* d siwe e

   d>j. L. o e
zadziwiająco e z j 1 Po 

1 i ewnie działające przeciw 
k a s z l o w i ,  c b r y p c e  i z a f l e g n i ie -
11 ' n .  Tylko właściwe zestawienie moich 
bonbonów zapewnia skutek i m l -ż c  ba­
czyć na nazwislo: O skar T ic lze  
i , B « u b o n y  c e b n l o w * " ,  wszelkie 
1 iiiic są bezwartościowym, szkodliwym 
falsyfikatem

W woreczkach po 20 i 40 et Składy 
w Jarosławiu u Józefa Rohm a apteka 
pod „Czarnym Orłem" ; w Brodach u U 
Griinspapa, apt. pod „7łotym Orłem"; 
w Samborze j  Karola Mareseha, apteka 
pod „Złotym Orłem". 9a4

j i S * S 6 5 6 k
Handel wywozowy

*
*0

c
0
0
ć>
0

i w b e c i k a c h .

Dla dogodnośc i  P.  T.  Publ i cznośc i  już  cd 10 lla zek po 
^  cząw szy  ods tawiamy  do d o a u  A

G e n e r a ln a  R e p r e z e n ta c ja  ^
B r t  ;w a ru  uiieuzczbtiHliiego w  JPiIznit» W

pod firmą Ł . K noreck , K raków ,
zakupuje każdą ilość łownej zwierzyny 
tak r  kraju jakoteż w K r ó l e s t w i e  
P  u 1 s k i e m, ptaeąe gotówką po cenach 
jaknaiwyższych; “przedaje zaś, tak 
w częściach, jakoteż w całości, po ce­
nach targowych w we* realności za 
Wisłą i w handlu Karola Sehulea przy 

ulicy Florjauskiej.
W piwnicach hotelu Europejskiego 

posiada powyższy haDdel  znaczny za­
pas najszlachetu.ejszycb 2049

Jabłek
krajowych jako tc ; Sztetyny czerwot ę, 
białe i zielone, Renety 1 Mesran :kie, 
które sprzedaje tamie od 4 do 9 et. 
za funt. Oraz rozsyła takowe na za­
mówienia pocztą lub koleją, nie licząc 
opakowania

Adres handlu tak na dsty jakoteż 
telegramy: „Knoreck, K raków *.

0
0 u 1.. K.akowska. 1. 1, I. metra.

i £ Y F 4 B T H  i  C Z A J K O W S K I
we Lwowie (Rynek główny n.id ks ęgarnL) 1 • 1

Polecają sffój obficie zaopatrzony

SKŁAD FORTEPIANÓW, PIANIN i FISH RMONJI
z najlepszych fabijk  k r a j o w y c - b ,  jako to:

Ehrb.ra, Bosendorfara, 

Heitzmanna, Wirtha, 

Hamburgera

I y s ig i  u  i i l c z n y e b  :

F t nk pgc, Wagnera

1 i 115 cli

po cerach 

najprz s*ępnirjszycn

K ośn a  również nabyw B6 fortepian v i i i  s iil.a ą  ratam i.

n a t u r ę !

FABRYKA MASZYN
T -  B R E D T A

w  Ottynii
przy dworcu kolei Lwow&ko-Czerniowieckiej

poleca

sw e  w y r o b y
rraszyny, ko tły  i przyrządy

d l a

g o rz e lń , m łynó w , ta rta k ó w , 
k o p a lń  i d e s ty la rn i n a łty .

Odlewy z żelaza i metalu
p o d ł u g  w ł a s n y c h  i n a d e  s ł a n y c h  m o d e l i

T ransmisye
najnowszego systemu amerykański® 

zwyczajne.

Ł o ż y s k a  S e l le r s a .
Koka p aso w e  wszelkich wymi-ićw.

K o ła  zę b a te  proste, stożkowe i śl ima­
kowe z łelazuemi i drewnianemi zębami.

W ały toczone i polerowane.

Ł ą c z n ik i  tarczowe i mufowe.

Reperacje wszelkich maszyn wykonuje prędko i  po um iarko­
wanych cenach. 1979 a

Lepszy kiirych niiwiększa e/.ęśe z powodu zu je ł-  
(1'ini rtniueneie Cha eute,

iwo r z j  
r

jak francuskie koniaki, z 
n t gj  spustoszenia winuyeb latorośli w 
ę całkow.ci- lub po ez ści ze spi > j tusu.

T s ń f l 7 V  ^  nieliczne jeszcze z wina zysknne wcale nie lepsze koniaki fran- 
1  w l l o k j f  . uskie. gdyż na. każdej takiej biTłlee ciąż* koi ta za cło i t r a 'spo r t  

1 złr. 00 et. — Ponieważ

flo iff, f i  i Si. 1 M d
osobiście ręczą za to, źe ich koniaki zawierają tylko z wina destylowany alkohol, 
przeto już z tego powodu należy im cddać pierwszeństwo przed wszystkiemi innemi 
tak pod względem napoju jakoteż szczególniej do zam iarów  Iska rskK h .

Z powodu tej podwójnej własności jakoteż g u s t o w n e j  w y p r a w y ,  wyrebr 
tego domu szczególnie mogą być oznaczone jako najstosowniejsze i najmilsze podarunki

N A  B O Ż E  N A R O D Z E N IE

N O W Y  K O K
659

KONIAKU BERGERA, YOLKA i Sp. używają i polecają 
panowie: profesor Korczyński, profesor Pareński w K r a k o ­
w i e ;  radca dworu profesor Albert, radca dworu profesor 
Billroth, radca dworu profesor Karol v. Braun, radca dworu 
profesor Gustaw Braun, profesor Chrobak, profesor Kahler, 
radca zdrowia profesor Oser, radca rządowy profesor 
Schnitzler, radca cesarski profeso. Winternitz w W i e d n i u .

Do nabycia we wszystkich znanych han 
dlach iahccl, materiałów aptekarskich

i aptekach.
Skład w Wiedniu, I., Weihburggasse 2, Ecke der Karthnerstrasse.

Widawę* i redaktor odpowiedzialny: Jd*«i Latkowni cki Papi«r s f*bryki e^ańakiei. Z pmkarni rDziennika Polskiego*, pod zirtądom Z y g m u n t a  H » l a o i i U k i e g o .


